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BERLIN, 30. 1. PAT. Stolica Niemiec ży 
je pod znakiem obrad Reichstagu. Cal.: u.ia 
sto przybrane zostało na rozkaz ministrów 
Fricka i Goebbelsa flagami, a trasa przejazdu 
kanclerza z  kancelarii Rzeszy do Reichstagu 
jest bogato udekorowana sztandarami i zło 
lymi wstęgami oraz rzęsiście oświetlona, 
Wzdłuż trasy ustawiono umundurowanych 
robotników oraz potrójny kordon formacyj 
partyjnych i wojska.

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu iat i d ą  w świat

S ta n  zdrowia H tlera 
budzi o b a w y

LONDYN, 30. 1. Berliński kocesp indent 
■.Daily, Mail" podaje, że stan zdrowia S title 
»a budzi pewne obawy

W najbliższym  czasie będzie m usiała 
być przeprow adzona druga operacja  keta 
Bi, bowiem H itle r cieipi na lekkie o. 
brzm ienie strun  głosowych
T eleg ra m y  gratulacyjne  

dla Hitlera
BERLIN, 30. 1. Generał Fnic.o , regent 

Węgier Horthy i premier w ęgiersk i Imredy 
przysłali Hitlerowi telegramy grantulacyjne z 
okazji 6-tej rocznicy objęcia władzy przez na 
rodowych socjalistów.

najważniejszym problemem
z Polską wytrzymał próbę życia

Reichstag zebrał się w operze Kro’’a. Ole 
cnie Reiciislag składa się z 855 posłów, z cze

go po raz.pierwszy bierze udział w zebraniu 
73  posłów austriackich i 41 posłów sude

Zamach komunistów
w  porę zlikwidowany

FAlt vA, 30. 1. jak  donoszą z Puigcerdy 
doszło w tej miejscowości do miłego z.irna 
chu stanu, wywołanego przez ekstremistów. 
Który został jednak stłumiony Korzystając z 
odosobnienia Puigcerdy, która posiada poi- 
autonomię polityczną i z zamieszek, wywo 
lanych przez ostatnie wypadki wojskowe, ko 
mendant wojskowy miasta, Quintila, będący 
równocześnie szefem sekcji komunistycznej, 
ogłosił stan oblężenia i kazał aresztować bur

mistrza miasta oraz wiele osobistości rządo 
wych.

Dla uniknięcia represji pułkownik Galan 
zbiegł wczoraj do Francji, zraniwszy uprzed 
nio żołnierza, który próbował mu w tym 
przeszkodzić. W nocy pułkownik Viv u k o s . 

zebr?wszy grupę żołnierzy objął dowództwo 
wojskowe Puigcerdy i uwolni! u wic? ooyrh.

Quintila zbiegi w chwili, gdy m; ii być 
ujęty. —

ckicli. Przemówienie kanclerza transmitowa­
ne było przez rozgłośnie Stanów Zjednoczo 
nycb, Ameryki Południowej, Wło h i wielu 
innych krajów.

Kanclerz Hitler w 2 i pół godzinnej swej 
mowie większą część przemówień: i poświecił 
zagadnieniom wewnętrznym Trzeciej Rzeszy. 
Następnie po ustępie krytykującym demokra 
eje kanclerz przeszedł do spraw polityki za 
granicznej oświadczając, źe spr iwa kolonii 
jest dla Niemiec teraz kwestię r.-.;większe/ 
wagi.

W dalszej części swego przemówienia 
kanclerz. Hitler omówił spraw; układu polsko 
niemieckiego podkreślając djniosUKć i trwa 
ło.ść jego znaczenia.

Streszczenie mowy kanclerza podamy w 
jutrzejszym numerze.

Chaos panuje na Rusi Podkarpackiej
0rupy wygłodniałych żołnierzy czeskich grasują po wsiach

UNGW AR, HO. 1. Z  w ia ry g o d n y h  zró 
dcl donoszą tu o knlisaeh zaciekłego po. 
jedynku  politycznego; Gen. P ieh a ia  — 
Kewaj. Z in fo rm acy j tych w ynika, że cen 
tra ln y  rząd  prask i udzieli} rządowi Wo­
łoszyna kredytów  na opla cenie* pensy; 
styczniowych urzędników na  Rusi Pod­
karpackiej. Z otrzym anego k redy tu  rząd 
W ołoszyna nie wypłaci* dotychczas urząd 
alkom  czeskim an i gresza, podczas gdy

oowiety koncentrują wojska
na g r a n i c y  Jtforel?

RANAN, 30. 1. (Północno-zachodnia Ko­
rea). Agencja Domei donosi, iż wojska sowie 
ek ic  wznoszą umocnienia poza wyniosloś.ią 
Lzang-Ku-Feng. Pomiędzy Tuli a Czang 
L ing Tse poustawiane są przeszkody z drutu

kolczastego. W pobliżu jeziora Hazan odby 
wają się ćwiczenia artylerii. Odgłosy wystrzi 
łów słychać wyraźnie na terytorium koreań 
sklm. —■

swym  zaufanym  Lidziom w ypłacił całą 
pensję  za m iesiąc styczeń.

N a skutek  skarg i urzędników czeskich 
gen. P rehahi znjąi sic. tą  spraw ą i stw m r 
dzil, że pieniądze, przeznaczone ua opła­
cenie urzędników  czeski eh, poszły na a k ­
cję polityczną, przy czym min. Rewaj 
dysponow ał tym i sum am i w sposob zu­
pełnie dowolny, bez żadnego p re lim in a­
rza. W ykrycie  te j a fe ry  jest jednym  z 
powodów tak  zaciekłej kam panii, pro;va 
d ionej przede wszystkbn przez min Ra 
w aja  przeciwko gen. Prehnli.

B E Z W Z G L Ę D N A  W A L K A  W O Ł O S Z Y ­
N A  Z P R Z E C I W N IK A M I P 0 I J T Y C 7 .

NYM1

PRAGA, 30. 1. Prezydium  sejm u wys<o 
suwało do ,,rządu” Rusi Podkarpackiej 
o stry  p ro test przeciw, aresztow aniu posła 
N a skutek  p ro testu  pos. Kossey zo u a i 
h a  sejm  czesko - słowacki dr. Kossey a

Koniec dwóch wniosków
ProieKty ustaw  antyżydowskich o d es łan e  do akt
W ARS Z A WA, 50. 1. W arszaw skie pi 

sm a popołudniowe w yrażają  przekonanie 
żc zarów no projekt antyżydow ski posła 
Stocha jak  projekt posła K ieńcia s t r a c ły  
wszelkie widoki -eą ii/ac ji. W niofek n-a 
zależnego posła Stocha, po-/ bawiony w>- 
gółe oparcia o OZN.. m ia ł znaczenie chy­
ba p laton iczne.

N atom iast p ro jek t ustaw y antyżydow  
Bkiej posła Kieńcia, władze OZN. jak  do 
Dosi ,.Goniec W arszaw ski' odesłał do *'.<» 
fito b iu ra  studiów, o« oznacza pogrzeb 
pierw szej klasy. W niosek, że taki !os spot 
k a ł p ro jek t posła K bn ció  .Goniec' wysu

wa z no ta tk i ,,Zaczynu’. Otóż sztab OZN. 
zdyskw alifikow ał oba wnioski jako  nie­
dojrzałe i nieprzem yślane. ..Goniec’ tw ier 
dzi, że wnioski te są  obecnie' już  n ieastu- 
alne..

.Podobne stanow isko zajm uje „W ieczór 
W arszaw ski, k tóry  na podstaw ie artyku  
łu „Zaczynu dochodzi do wniosku, źe w I 
OZN. is tn ie ją  różup poglądy na kwest ię 
żydowską Gdyby przyszło do plebiscytu 
ink proponuje ..Czerwona Róża’, to .Zn 
czyn* i jego zwolennicy w OZN p o tę p ili  
by te próby, jako  objaw  licytacji h isterii

W edług inform acji, stanow isko OZN

podyktow ane jest względam i na p o lity sę  
ulicy W ierzbowej. M inister Beck zajął 
m ianow icie stanowisko, że ustawodawcze 
unorm ow anie jakiegoś tymczasowego oby 
w atelstw a żydów pokrzyżowmłohy m u pla 
ny nn teren ie  m iędzynarodowym  Opiom 
ta położyła kres wszelkim dalszym usi­
łowaniom.

In te rpe lacja  posła Skwarezyńskingo i  
116 współtownrzyszów w spraw ie e mi g ra  
cji żydowskiej i oapowiedż nn tę in terpe 
lację szefa rządu w yczerpały m o ż .P w o ś e i  

czynnego rozw iązania problem u żydow­
skiego na dalszą metę.

zwolniony z więzienia. - w oluiehic nastą­
piło jednakże po upływ ie term inu do 
dania  lis t kandydatów , tak ze lista  k a r . 
patoruska, na k tórej czele obok b. m iu i. 
s tra  Rusi Podkarpackiej dr. Raczyńskie­
go s ta ł pos. dr. Kossey, nie została o j . 
puszczona przez kom isję wylm rcią.

S T A R C IA  Ż A N D A R M E R II  C Z E S K IE .!  
Z  W O Ł O S Z Y  N O W C A M  I

UNGWAR, 30. 1. W Pereczynie doszło 
ponownie do utarczki pomiędzy g ru p ą  
wołoszynoweów, dem onstru jących prze- 
ciwko gen. P rcbali a oddziałem żandar. 
m erii czeskiej. Ż andarm eria dala do de­
m onstrantów  k ilka salw, zab ija jąc  ca 
m iejscu jednego z nieb, a  kilku ran ią ;. 
Jeden żandarm  został nężko ranny.

W O J S K A  C Z E S K iE  O P U Ś C IŁ Y  
L I N I Ę  D E M A R K A O Y J N Ą

UNGAWAR, 30. 1. W związku z postanowię 
niem komisji granicznej czesko słowacko - 
węgierskiej o utworzeniu neutralnego pasa 
granicznego szerokości 1 i pół kim. W ojski 
czeskie confęły się z linii demarkacyj-iej na 
odpowiednią odległość, niszcząc schrm y i u 
mocnienia betonowe na ewakuowanych od 
cinkach. W Horianach, na pagórkarh. a tacza 
jąeych Ungwar, wojska czeskie wysadziły w 
powietrze po budowane tam stanowiska ar*y 
lerii ciężkiej.

UNGWAR, 30. 1. Wojsko czeskie na Rusi 
Podkarpackiej z powodu braku reguł irnej 
dostawy żywności poszukuje żywności po 
wsiach, przy czym bardzo często dochodzi 
do krwawych starć pomiędzy żołnierzami a 
chłopami. W Nowym Dawidkowie grupa wy 
głodnialych żołnierzy czeskich splądrowała 
kilka tamtejszych gospodarstw chłopskich 
Sołtys tej gminy wniósł skargę do Woloszy 
na, władze jednak, którym sołtys był nolity 
cznie niewygodny, złożyły go z urzędu, wy 
znaczając na jego miejsce komisarza — wo- 
łoszynowca.
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Republikanie będą walczyć dalej
Oświadczył mm. sp raw  zagr. rządu barcelońskiego

BARCELONA, 30. 1. PAT. W ojska gen. 
F ranco  oczyściły już w zupełności tereny po 
łożone na północ od Baladony i na połudiro  
od M alaro z oddziałów nieprzyjacielskich, 
w yrów nując linią fron tu  na tym  odcinku 

W  ręce zwycięzców dostała się spora ilość 
m ateriału  wojennego oraz kilkuset jeńców.

W edług opinii tutejszych kól wojskowych 
oddziały republikańskie straciły, od początku 
ofensywy kaialońskiej, około 100 tysięcy lu

W PISY NA. KURSY

STENOGRAFII
P IS A N IA  u a  M ASZY N A CH

(24 n a jn o w o cześn ie jszy ch , m aszyn)

KOiĘUOWOÓCl
uproszczonej

o raz

KORESPONDENCJI
hand low ej w je ży k a ch  obcych 

p rz y jm u je  ty lk o  do d m a u lu te g o  w 
godz 10—12 i 15—18 K IE R O W N IC ­
TW O  P R Y W . K U R SÓ W  „P R A K ­
T Y K A  B IU R O W A ” o raz  K U RSÓ W  
„P R A K T Y K A  H A N D L O W A " 

K A T O W IC E  -  MŁYŃSKA 22.
K u rsy  p o d le g a ją  nadzorow i U rzę­

du  W ojew ódzkiego Ś ląsk iego  — W y  
dzia łu  O św iecenia P u b liczn eg o  w 
K atow icach .

A bsolw enci K u rsó w  o trz y m u ją  
p rzen isow e św iadec tw a. O sobne k u r  
sy  d la  m łodzieży  — osobne d’a  do­
ro sły ch .

Napad ortów !
NA W IEŚNIAKA  

R zadko  noto  w a ry  w y p ad e k  zd a rzy ł 
s ią  n a  p rzed p o lu  puszczy  Ma! ib o ik : f j 
m ieszkańcow i w si M icha iszk i, ii9 -ie liae 
m u  G ustaw ow i P io tro w sk iem u , za iru d m o  
nem u p rzy  w yręb ie  la su

P o  p ra c y  w ra c a ł On n a  ob iad  do po i 
b lisk ie j w si i  na p rzedpo lu  zauw aży ł i  
w ie lk ie  p ta k i, k tó re  sped  -m iega w ygrze  
b y w a ły  pożyw ienie . By«y to  o rły . P io ­
tro w sk i rzu c ił się  na p ta k i z k ijem . N'£- 
zd ąży ł jcszce schy lić  sie po k ij. g d y  je  
den z o rłów  zaa tak o w ał go. N ied ługo  po 
ty m  i d ru g i e rza ł rzu c ił się  u a  d rw a la .

D rap ieżn e  p la k i p o ra n iły  ręce i głow ę 
P io tro w sk iem u , zdo łał je d n ak  odpędzić 
n ap astn ik ó w . Na p-dn o ry g tn a lc e j  w alk i 

nzostalo  m nostw o p ió r, w y p ad ły ch  m  
—„Unf gó rsk ich  p taków .

dzi, w liczając w to 60 tysięcy jeńców. Armia 
republikańska na froncie katalońskim  liczyła 
w połowie grudnia ub. r. około 300 tysięcy 
żołnierzy.

MADRYT, 30. 1. PAT Radio Norte oglo 
siło następujący kom unikat: fron t katalóń- 
8ki: wobec ew akuacji Barcelony, zarządzonej 
w celu'oszczędzenia ludności okropności bom 
bardow ania, w alka toczy się nadał w okręgu 
Mataro. Nieprzyjaciel podjął gwałtowne na 
ta rc ia  na południe od Granollers. N ata rńa  .e 
zostały jednak całkow icie odparte. Na fron

cie E stram adury nieprzyjaciel odparty  został 
na odcinku Blasquez, gdzie poniósł wieikife 
straty. Na pozostałych frontach nic szczegół 
nego. W  dniu  wczorajszym lotnictwo ren. 
Franco bom bardow ało m iasta Granollers, Fi 
gueras i Gandia.

PERPIGNAN, 30. 1 PAT. Bawiący tu  w 
ciągu kilku godzin m inister spraw  zagranicz 
nych rządu m adryckiego Alvarez del Vayo o 
świadczył dziennikarzom  m. in., że rząd pra 
cuje obecnie nad skonsolidowaniem  linii opo 
ru i zdecydowany jest kontynuow ać walkę.

Stracenie mordercy ks Strsicha
Zgi ną ł  na szubienicy  w Poznaniu

W Poznaniu wykonano w yrok śm ierci na 
48-łetnim W aw rzyńca Nowaku, m ordercy 
ś. p. ks. Stanisława Streicba, proboszcza w 
Luboniu.

Obroną Nowaka zwróciła się o ak t łaski 
do Pana Prezydenta R. P., k tóry jednak z 
przysługującego Mu praw a łaski nie sko­
rzystał.

Nowak zginął na szubienicy, k tórą usta 
wiono na podwórzu więzienia karm go  przy 
ul. Młyńskiej, gdzie pozostawał blisko rok, 
od chwili aresztowania w dniu 27 lutego

1938 r.
Po otrzym aniu wiadom ości o decyzji P a­

na Prezydenta zarząd więzienia polecił N o­
wakowi zrzucić m undur aresztancki i p rze­
brać się w jego własne ubranie, po czym 
umieszczono go w oddzielnej celi.

Upewniło to m ordercę o bliskim  wyko­
naniu wyroku, zażądał więc papieru listowe­
go i napisał 5 pożegnalnych listów.

Morderca odmówił przyjęcia kapłana i 
poszedł na śm ierć bez pojednania się z Po 
gitm .

J Ę Z Y K I ZAPISY dla 
now stępują  

cych -najdalej do a luceg) br. 
(angielski, francuski, uiem.ecki). 
Szkoła, — Katowice, Młyńska 22.

Kobieta nożow ec
SKAZANA NA W IĘZIENIE

M ieszkanka  R adom ia Jó z e fa  S t a r z / ,  
kow ua jo s t p o s trac h em  przedm ieść Rado 
m ia , gdyż n a p a d a  n a  przechodniów  żada 
ją c  p ien iędzy  n a  w ódkę

W  s ie rp n iu  ub. ro k u  S tą rz y k ó w n a  uh 
p a d ła  n a  u lic y  B óźnicznej n a  przechodzą 
cą  ta m tę d y  służącą M arię  C hm ielew ska 
żąd a jąc  p ien iędzy  i g rożąc je j  nożem.

K o rz y s ta ją c  z p rz e ła ż e n ia  o fia ry  Sra 
rzy k ó w n a  w y rw a ła  dziew czynie to reb k ę  
z 50 zł. o raz  z a b ra ła  sw eter,

S ta rzy k ó w n ę  u ję to  i sk azan o  n a  rok  
w ięzienia.

Tajemnicza morderstwo
W ŁODZI

W  Ł odzi d okonana  zo s ta ła  n a  33-let • 
n ie j p raczco  R eg in ie  Z yehow ej ohydna 
zb rodn ia .

Zw łoki je j  ze ślad am i u d u szen ia  znale 
ziono w  łóżku, sk rępow ane szn u ram i. W 
u sta ch  m ia ła  duży  knebel.

M ieszkan ie ca łe  b y ło  sp ląd ro w an e  Z y ­
d lo w a  od pew nego czasu  n ie żyta z m \ 
żem i zam ieszk a ła  ~e sw ym  p rz y ja c ie l’ ra 
Szym czakiem , k tó ry  zg in ą ł bez śladu .

T a j & m n i c z e  . i r o / s l r

„Niemcy domagają sią czegoś wiącej 
niż swych dawnych kolonii"

LONDYN, 30. 1. Dyplomatyczny kore 
spondent „Sunday D ispatch" zwraca uwagę 
na zaniepokojenie angielskich sfer o fic ja l­
nych rzekomemi agresywnemi zam iar (mi 
Niemiec przeciwko H olandii i Szwecji. Szcze 
gólnie zaerożenie Holandii uważane jest za 
potencjonalne zagrożenie bezpieczeństwa 
Anglii.

Równocześnie berliński korespondent 
Sunday Express" donosi z w iarygod­

nych kół niemieckich, że Mussolini pninfor 
m ował Hitlera, że nie zamierza odwołać 
swych wojsk z Hiszpanii nawet po ost-iteoz 
nym zwycięstwie gen. Franco, o Ile F rancja

nie zaspokoi conajm niej niektórych żądań 
włoskich.

Minimus włoskich żądań : obejmuje:
Nbwe upraw nienia dla obywateli w ło­

skich w Tunisie, udział w kontro li kanału 
Sueskiego i wolny port w Dżibuti, stolicy 
francuskiej Somali.

W reszcie dyplom atyczny korespondent 
.Sunday Times", om awiając źródła zaniepoko 
jenia międzynarodowego w przedeniu prze 
mówienia kanclerza H itlera, wylicza dwa fa 
kty, wpływające na obecny stan niepokoju; 
1) poparcie przez Niemcy żądań włoski -,h 
pod adresem F rancji i  2) ujawnione ostatićo

stanow iska kanclerza Hitlera, że nie ma za 
m iaru pop ie rać 'ruchu  ukraińskiego i że » tj 
bliższym jego celem jest przepraw a izen ią 
nowego podziału posiadłości kolonialnymi! 
pod czym należy rozum ieć coś więcej, aniże 
li zwrot b. kolonłj niemieckich.

Poza tym i dwoma faktam i, źródłem za 
niepokojenia są inform acje o ruchach woj 
skowych. Stwierdzona została obecność p -w 
nych oddziałów  wojsk niemieckich »v f.ibH 
włoskiej, oraz koncentracja dwóch „koloni il 
nych" dywizyj niemieckich w pobliżu grriu 
cy włoskiej.

A D A  M CZEKALr K3

I r z e k l ę t a  <
M I Ł O S C  I

mmmemmmm
53)

Po pogrzebie książę Karol zaprosił 
do siebie eo przedniejszych panów, i 
popleczników na stypę, po której zam­
knąwszy się sam na sam z Janem Cie­
chanowieckim, taką miał z nim roz­
mowę:

— Cóż Strutyński, panie kochanku, 
żyw?

— Różnie mówią, wasza książęcą 
mość: jedni, że zmarł z ran w Brasła- 
wiu, drudzy, że zą niewiastę przebra­
ny, zdoła] ujść i uratować się.

— Nie szukał żeś go? Nie ścigał?
— Szukałem i ścigałem wszędzie, 

ale wszelki ślad po nim nawet zaginął. 
Je^li jednak uratował się i żywię d  >- 
tąd nie minie go zemsta moja, i, albo 
Ja sam, albo Wołodkiewicz. odnajd;.a- 
my ao, choćby na głębokość szabli w 
ziemi się zakopał. Lecz i wtedy d.-bę- 
dziem go nawet spod ziemi i na trupie 
zemsty dokonamy.

— Tak, tak, p a n i e  k o c h a n k u ,  m e  
w o l n o  przebaczać temu o g a r o w i  z p s ' a r  
ni familijnej, nie wolno. Zbyt wiele 
zbrodni maja ci p a n o A v ie  na sumienu:, 
panie k o c h a n k u ,  zbyt wiele... No. a ° e> '  

ona., owa niewierna małżonka twoja?

— W Warszawie, na tanecznych 
salonach króluje.

— Do hodzą mnie często głosy, jako 
by z panem stolnikiem litewskim w 
zażyłej komitywie pozostawała?

— I mnie takie głosy dochodzą, 
wasza ks..mość,

— I cóż ty na to, panie kochanku? 
Nie zechcesz że na panu stolniku zem­
sty poszukać?

— Poszukam jej, wasza ks. mość.

— I dobrze zrobisz, panie kod'a ti­
ku, i dobrze zrobisz... A póki co — m ił 
żeństwo to musi być rozwiązane, m uń, 
panie kochanku, choćby gromy biły! 
Nie będę ją Radziwiłłem, jeśli nie po­
mogę ci w rozwodzie i nie doprowadzr 
do tego, aby małżeństwo to został j  roz 
dzielone. Frakcja familijna opiera się, 
nie ch-e iść do rozwodu, pragnąc za­
trzymać przy sobie, parne kochanku, 
starostwo opeskie, kruczkami i orze- 
kupstAvem osiągnięte. Ale to jeszcze 
nie najważnieiszy powód, oanie ko­
chanku, inna tajemnica w tym się 'tre­
ści. Pragnie owo Familia, panie ko­
chanku. nazAvisko twoje stare i zacne 
po salonach zaszargać, w błocie zaw a­

lać i dlatego trzyma się kurczowo to­
go, aby ta pani do rozwodu nie szła, 
ale dalej ciebie i twoje nazwisko kom­
promitowała. Ale nic z tego, n^nie ko­
chanku, starosto, nic z tego. ł  wied?
0 tym, mój przyjacielu, panie (coehaa 
ku, iż ona to, owa niewierna małżonk i 
twoja, nakłania zarówno grafa, jak i 
księcia kanclerza za pośrednictwem  
miłośnika swego, stolnika litewskie ;o, 
do tych wszystkich napaści i zbrodni. 
Na niej również, jak na irinydt, pom ­
sty poszukać winieneś.

— Poszukam! — odrzekł twardo 
starosta. — Poszukam, ale biada jej, 
gdy w ręce moje wpadnie!

. Tak trzeba, panie koc hank - tak 
trzeba... A co do wyroku na tego zhr ,d 
nia Strutyńskiego, to bądź spokoj­
ny. ja go tu już przypilnuje. A co, 
panie kochanku, przydało się nas 
zwycięstwo przy roassumpcji ti? f i ­
nału, lie? Marszałek nasz, tedy wyrok 
taki być musi, jak my zechcemy. No, 
ale ty do siebie zaraz wracaj i n o  cze­
kając wyroku, poszuka j tego wy włoki
1 —- Ayiesz, co masz z nim zr >b: y jak 
sobie postąpić. Kamienia na kamieniu 
nie zostaw w jego majętno!-i-u-h ni­
kogo nie oszczędzaj z plenipotentów 
na na wołczyńskiego. Ja stoję z tobą i 
żadneł krzvwdv więcei uczynić . i nie 
pozwolę A leszcze Radziwiłł coś zna­
czy na Litwie!

— Pomsta pali mnie, wasza ksią 
żęoa mość.

— Tedy ją utop we krwi tero wy  
włoki, nanie kochanku, tedy ją utop 
we krwi innych i nikogo nie szczędź.

Ja  ciebie i nikogo z wiernych rnt ple­
nipotentów nigdy nie opuszczę, na 
mnie liczyć możesz zawsze, jag aa Za­
wiszę.

— Utopię ją, tak mi Pame Boż«  
dopomóż.

—- Pan Wołczyński, choćby nawel 
pragnął, nie będzie śmiał witaną swo­
ją osobą przeciwko tobie wystąpić, bo 
wtedy jawnie wystąpiłby przeciwko 
mnie, a nie był i < nie ma takiego, któ­
ryby Radziwiłłowi zdzierżył. No, więc 
bywaj mi zdrów, mó, starosto, panie 
kochanku, bywti  tm zdw w ...

Pan Jan pochylił się do nóg księ­
ciu i odszedł znaczni i pokrzepiany mi 
duchu.

XV  t.

W O JNA DOMOW Y

Wrócił do domu starosta opeski 
jeszcze bardziej na V?ś'ia zawzięty, 
jeszcze bardziej złamań j  .v adomośną, 
że przyczyną tych w s z y .-fk.eh napaści 
na niego i jego rodzinę ,e*t słodka 
Hedwige. Lecz tym razem n ie  pogrążył 
się w bezczynnych rozmyśla tuneli sa­
motnych w swoim przyt dnytn pałacy­
ku nad jeziorem, ale na gwałt począł 
śeiąenć oddziały wojskowe. szArk u j ą c  
się do walnej z teściem r o zp ra A v y .

d. e. n.
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PRZED BURZĄ
na morzu śródziemnym

Nie ulega wątpliwości, jż punktem 
newralgicznych obecnych stosunków 
europejskich jest morze Śródziemne, a 
chmury, zwiastuny burzy, zalegają 
horyzont południowo 'f ’chodniPodezas 
gdy Anglia nawiązała bardziej przy­
jazne stosunki zarówno z Włochami, 
jak i Rzeszą, gdy udało się jej jako. 
tako wygładzić stosunki francusko nie 
mieckie, porozumienie między Włocha 
mi a Francją nie tylko nie nastąpili, 
ale przeciwnie — wszystko wskazuje 
na zbliżającą się rozgrywTkę między 
tymi mocarstwami. Anglia, bezpo-rcd 
nio zainteresowana w utrzymaniu sta ­
tus quo na morzu Śródziemnym, stn- 
rała się niejednokrotnie wywrzeć na­
cisk na Francję w kierunku ułożenia 
stosunków z Włochami na możliwej 
do przyjęcia płaszczyźnie. Poni w/aż 
dążenia włoskie i stanowisko francu­
skie były nie do pogodzenia, trudno 
znaleźć punkt styczności, a rozstrzy­
gnięcie zawisło w próżni. Oczekiwali 
Włosi decyzji w Hiszpanii. Los Bar­
celony został przesądzony,a ostateczne 
zwycięstwo gen. Franco zdaje się być 
tylko kwestią czasu W ysiłek ześrod.<o 
wany w jednym tylko kierunku po­
zwoli przeprowadzić szybsze rozstrzy­
gnięcie.

Z istniejącej sytuacji nie trudno 
wyciągnąć wniosek, że czas oczekiwa­
nia na odpowiednią chwilę dla Rzymu 
uwarunkowany jest przede wszystkim  
ustabilizowaniem się stosunków na pół 
wyspie Pirenejskim. Posiadanie sprzy 
mierzeóca na granicy pirenęjskiej oraz 
możliwość zorganizowania baz morsko 
lotniczych na wyspach Bułearskich są 
zbyt silnymi atutami, aby można jo 
było zbagatelizować. Pomimo pozorów 
Rzym wcale nie jest pewien, czy w  
decydującej rozgrywce będzie mógł 
całkowi -ie liczyć na Hiszpanię. Po la­
tach walki domowej życie wewnętrzne 
i stosunki gospodarcze tak zostały 
zrujnowane, że bez zainwestowania du 

eh kapitałów nie może być mowy o 
doprowadzeniu kraju do normalnej 
sytuacji. Pomóc może tylko pożyczka 
zagraniczna w uczciwej,  ̂ coś wartej 
Walucie. Trudno p rz y p u ś  -ić, aby po­
mocy w tej formie mogły udzielić Wio 
chy lub Niemcy. Dziś bankierem E u­
ropy może być tylko Wielka Brytania.
I tu leży przyczyna niepewności w s p ó ł  
pracy hiszpańsko włoskiej. Za cenę 
pomocy Anglia może zmniejszyć do 
koniecznego minimum wpływy wło­
skie.

Z czynnika czasu zdają sobie ciosko 
nale sprawę obie strony i podczas g iy  
Anglia i Francja dążą do opóźnienia 
rozgrywki, to Włochy, przeciwnie ro­
bią wszystko, aby rozgrywkę przyspm  
szyć. Nie mogą jej jednak rozpocząć w 
zdecydowany sposób bez ustalenia 
swoich wpływów w zachodniej części 
morza Śródziemnego. Narazić trudno 
wyciągnąć jak.eś dalej idące wnioski i 
raczej należy przypuszczać, że sytu­
acja w ciągu najbliższych tygodni n-.e 
ulegnie zasadniczej zmianie.

St. P

K O LCE JEŻA  ZAM IAST IG IE Ł  
GRAM AFON OWYCH

W związku z brakiem  dostatecznej 
ilości m etali w ZSRR w -klepach sowiec 
kich już od dłuższego czasu trudno  
znaleźć ig ły  do szycia, ag raw ki, igły do 
patefonu  itd. Chcąc wynaleźć nam iastka 
igieł do patefonu, jeden z domorosłych 
przyrodników  w Kijowie, Gliwonko, p r  > 
panu je  używ anie kolców jeża któro, jak  
*wierdzi, mogą być ozy te po uprzed lim 
spreparow aniu  w w ynalezionym  przez 
mego roztw orze d  em-oznym.

ZASTAW  S IĘ  POSTAW  SIĘ
‘S ty la  między m im  -te u a in y  komitet

włoski dla ochrony oszczędności (!) zezwo 
lii na  em isję pierwezej 'ran szy  pożyczki 
m iasta  Rzym u na cele w ystaw y św ia to ­
wej 1942 r.. T ransza ta  opiew a na 450 jn .b i 
i rów.

J& P B E B  ZAGŁĘBIA"

Przekleństwo nad pałacem
M̂ścgg A/cff*of#OMć w  G e n e w i e

na
na

Podaliśmy onegdaj treść wywodów Lloy­
da Georgea, który nadał opiera swe nadziej" 
na Lidze Narodów, która, jak wiadoma, z j0- 
lała już rozczarować wszystkich.

Dlaczego tak jest? Być może, iż ciąży 
Lidze Narodów klątwa fundatora terenu 
którym wznosi się gmach Ligi. Z takim re­
welacyjnym twierdzeniem występuje genew 
ski korespondent „Transcuropa-Press", Szla­
chetny genewczyk Philippe Revilliod inaczej 
wyobrażał sobie przeznaczenie parku Va- 
rembe, ofiarowanego w ostatniej woli miasta 
Genewie.

Gdy 21 września 1890 roku zmarł w Ka- 
£  iro znany literat i mecenas sztuki Gustave 
“  Philippe Revilliod, pochodzący ze starej ro-

Czy p o z w o lisz  
Lam pkę w ina?  
-W olę szklankę 
S z u m i l i n a !

SZUM/M
herbata-tiekttu'

dżiny genewskiej, zgon jego wywołał po­
wszechny żal. Zabrakło bowiem Genewie szla 
chętnego altruisty, człowieka, którego dzia 
lalność naukowa i społeczna znana była 
także poza granicami Szwajcarii. Na muicii.-n

ufundowanym przez Revillioda własnym ko 
sztem, widniał napis, stanowiący niejako ha­
sło programowe pacyfizmu:

„Wyobraźcie sobie wśród grozy stu 
lecia azyl pokoju, rodzaj siedziby nie­
biańskiej ciszy, odcięty bezgłośnie o j  
świata w idealny sposób, gdzie znik i 
każdy hałas, gdzie wyrastają jak lilif 
swoboda, łagodność, nadnaturalna tole­
rancja..."

Zdania te, utrzymane w egzaltowanym 
nieco stylu ubiegłego stulecia, i lu s tr u ją  jp,l- 
nak szlachetne zamiary zmarłego. Swe uczu­
cie dla Genewy zadokumentował uie tylko 
fundacją muzeum Ariana, ale i 

OFIAROWANIEM MIASTU PIĘKNEGO 
PARKU VAREMBE.

Zmarły zastrzegł sobie jednak, aby parku nie 
stylizowano, aby nie urządzano w nim polo­
wań, lecz aby roślinność pozostawiono natu­
ralnemu rozwojowi. Niechaj będzie to zaką­
tek przyrody niefałszowanej pielęgnacją, pła­
ca miasta i cel wycieczek miłośników natury.

Jak bardzo leżała mu ta sprawa na ser ;u, 
świadczy o lym powtórzenie jego woli w sp i­
sanym upomnieniu, które ukryte w blaszanej 
puszce, znaleźli robotnicy, przekopujący p u k  
Nie do nich skierowany był apel z za grobu. 
Pracowali jako płatne narzędzia tych, którzy 
nic dotrzymali zobowiązania, zawartego w 
testamencie zmarłego, choć zagroził, że 

‘ NIE POSZANOWANIE JEGO SŁÓW 
SPROWADZI KLĄTWĘ NA DZIEŁO 

ZAKŁÓCAJĄCE SPOKÓJ PARKU.

I rzecz szczególna, iż nie uwieńczyło sz :z<; 
ście zamierzeń radnych, którym udało <J<> 
przekonać opinię, że park Varembe będzie

idealnym terenem pod gmach Ligi Naro i tw, 
jako siedziby akcji pacyfistycznej. Genewa 
ma dosyć parków publicznych — orzekł; 
ojcowie miasta, których zdanie zaważyło ua 
decyzji rady.

Jakkolwiek usiłowano zachować w tajzu; 
nicy głos Revillioda z za grobu, przedostał 
się on jednak w r. 1930 do wiadomości pu­
blicznej dzięki przypadkowi. Już wtedy przo 
powiadano, że klątwa ciążyć będzie na dzie­
le, które powstało z pogwałceniem ostatniej 
woli wielkiego zmarłego. A gdy ‘w r. 191-0 
zajęli dyplomaci gotowy już pałac Ligi Na­
rodów,

INSTYTUCJA TA PRZEŻYWAŁA WŁAS 
NIE OKRES NAJWIĘKSZEGO KRY­

ZYSU.
Od tego czasu działo się coraz gorzej w ge­
newskiej placówce. Dzisiaj jest ona własnym 
upiorem, karykaturą najwyższej instancji na 
rodów, która być miała, a siedziba jej dzie­
łem zbudowanym wbrew ostatniej woli ofia­
rodawcy terenu.

W IE L K IE  WY6RANE
padają stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ui. DyreUcygna 2

Oddziały: ,
I  O S T do I klasy są już do nabycia

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. Konto w PKO. .‘*04061.

Ka szpaltach pism
n e  e g z o r c y z r n y  * i # e

w y p ę d z ą  paPtijinScŚMJO!**
Lwowski „Wiek Nowy" porusza sprawę 

totalizmu w Polsce. Dziennik pisze, że istn-o 
je grupa w sejmie, która zdecydowanie dąży 

I do władzy:

Dochodzimy tedy do sytuacji zgoła 
paradoksalnej. Zespól polityczny, który 
przy wyborach cieszy się najdowiczniej 
przychylnością rządu, po dokonaniu wy 
borów odczuwa w sobie chęć władzy i 
sam pragnie ująć w swe ręce jej stew 
Ludzkie to, arcyludzkie! Powiedzmy ina 
ezej: polityczne to, arcypolityczne. Poka 
żuje się, że żadne egzorcyzmy nie zdoła 
ją wypędzić ducha partyjnictwa, który 
niebawem budzi się i pożera ezv taż ni­
szczy tych, którzy go zwalczali.

OBOZY ODOSOBNIENIA.

„ABC" omawia odpowiedź pana prem. 
Składkowskiego na interpelację pos. Putka 
w sprawie obozów odosobnienia. J-m wiido 
mo, pan premier twierdził, że obozy odosob 
nienia będą nadal utrzymane. Dziennik 
twierdzi, że stanowisko to nie znajduje zrozu 
mienia w szerokich warstwach społe -zeń-
stwa, gdyż zdrowa budowa społeczeństwa
powinna się opierać na rozumnej wolności. 
Dalej czytamy:

Niedługo minie 5 lat od wprowadze­
nia obozów odosobnienia.’ Nie widzimy 
w dobie dzisiejszej, jak zresztą i w ciągu 
ostatnich pięciu lat takich warunków, 
któreby uzasadniały istnienie tyeh obo­
zów w dzisiejszej ich formie. Nasze poło 
żenie jest być może poważne, ale nor­
malne środki prawne, w ostatnich cza­
sach zresztą bardzo wzmocnione przez 
niedawno wydane dekrety, powinny c ił  
kowicie wystarczyć władzom do utrzy 
mania porządku i tępienia zjawisk szko 
dliwyeh dla państwa.

W telegraficznym  
sitrócie

JZ

BANKRUCTW  O AN 6 1ELSKI UJ

FIRM Y RADIOWEJ
A ngielskie tow arzystw o radiowe «Bro 

adcasting  Co» znajduje się w opłakanych 
stosunkach finansowych. W  ciągu ostat 
niego roku deficyt w yniósł poważną sumę 
1.171.000 funt. szterlingów  w ciągu ostał 
niego roku liczba abonentów radiow ych 
obniżyła się o 32.000 ■’ób.

fia f i r n i e  politycznym
ZJA ZD  UCHODŹCÓW SŁASRICH.
W  K atow icach odbył si dnia 29 bin w 

sa li <-Strzechy Górniczej " ' i k . '  - '" --I  
prezesów i delegatów Związku Uchodźco • 
Śląskich, na klćry przybyi na-,,.,. 
nie również członkowie Związku w cha 
rak terze  gości Po m anifestacji na cześć 
Ś ląska Zaolziańskicgo, omówiono ak tu  
a ’ue spraw y, dotyczące odzyskanych zien- 
oraz położenie Polaków na blasku Opól 
skim, u sta la jąc  odpowiednie rezolucje

D W U D ZIESTO LEC IE tERCI 
m a j o r a  H a l l e r a

Niezwykle uroczyście obchodzono w 
Kończycach M ałych n« Śląsku 28 letn-.u 
rocznicę bohaterskiego /gonu śp. m ajora 
Cezarego H allera . W  uroezysiościa-h 
wziął udział gen. H aber, przedstawiciele 
organizaeyj, w ładz oraz bardzo liczuia 
przybyła  ludność polska z Zaolzia.

«PO LO N IA » — K S K W IA TK O W SK I
Ag Echo donosi: W pierw szej połowie 

lutego br. na wokandzie sądu G rod 'kie 
go w W arszaw ie znajdzie s»c dw ukrotnie 
odraczany proces r. oskarżenia Śląsk 
koncernu prasowego „Polonia" i przeciw 
ko ks. K wiatkowskiem u o oszczerstwo. 
Ze względu na tło procesu i środowisko 
rozpraw a ta  budzi zrozumiałe zateter<*so 
w anie w kolach politycznych i dzienni 
karskich.

STOSUNKI POLSKO N IE M IE C K IE  NA 
TLE OBECN EJ SY TU A CJI MIĘDZY 

NARODOW EJ
Na zjeździć śląskiego okręgu Polski 

go Związku Zachodniego w K atow icach 
w ygłosił odczyt dyr. Zalewski z W arsza 
wy na tem at: «Stosunki polsko .  niemioc 
kie na tle  obecnej sytcocj* miedzy narodu 
wej» O pracach okręgu śląskiego mówsł 
dr Suiczewski. Przed /ja /d em  uczestnicy 
w ysłuchali mszy sw. ua in tencję spraw y 
polskiej w Niemczech.

--—sin;;-——

Dzień 1 lutego
WOLNY OD NAUKI.

WARSZAWA, 28. 1. PAT. Ministerstwo 
W.R. i O.P. przypomina, żc dzień 1 lut yn 

-t-ó—i imienin P Prezydenta Rzecz- po 
spolitej prof. dr. Ignacego Mościskiego jest 
wolny od nauki szkolnej.

ol/o----------

SAMOCHÓD JEZD ZI PO SCHODACH 
I.. PO WODZIE.

W ynalazca niemiecki, niejaki TrippcJ 
dokonał ostatn io  we Włoszech kilku po 
kazów niezw ykłych właściwości nowego 
pojazdów swego pom ysłu, sam ocko'u-
am fibii. Pojazdem  ‘ym przejechał z tezę 
gu na wyspę C apri z przeciętną 8 kra 
godz. W  k ilka dni później T rippe’ demon 
strow ał swój wóz w  Rzymie, gdzie na n- 
czaeh w ybitnych wojskowych włoskach 
i tłum ów publiczności zjechał po sc in - 
dach, prow adzących do kościoła T riu itas.
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H / u  i  r u ń c i e  p m c ą j

Akcja pracowników umysłowych
o poprawę płac w fabryce „Swiatowit“

Wobec faktu , że znaczna większość p ra ­
cowników um ysłowych firm y  „Ś w ia tow i!" w 
Myszkowie, x llcż^^e j do Koncernu Zjedno 
czonych Zakładów Górniczo-Hutniczych S v. 
„M odrze jów -H antke" —  zarabia poniżej m i 
n im um  egzystencji, postanowili on i wszctą-: 
akcję o poprawę warunków wynagrodzeuia

W  tym  celu Zarząd Oddziału Polskiego 
Zw iązku Zawodowego Pracowników Przemy 
iło w ych  i  Handlowych Rz. P. w Sosnowcu, 
u l. Sienkiewicza nr, 17-a, w  k tó rym  są zrze 
szeni praw ie wszyscy pracownicy firm y  
„Św iatowid* —  zwołał zebranie w dniu 20 
bm „ na któ rym  postanowiono wystąpić za | o 
średnictwem Związku do zarządu przedsię 
biorstwa o wyznaczenie konferencji i wybra 
no do pertrak tac ji ścisłą delegację pracowni 
ków. —

W  ubiegły piątek odbyło się jeszcze jedno 
ogólne zebranie w Myszknw'e z udziałem se 
kretarza generalnego Związku p. K Ostrów 
skiego, na któ rym  ustalono wytyczne dla 
przyszłej konferencji.

Spodziewać się należy, że dyrekcja postu 
la ty przedłożone przez delegację życzliwie 
rozpatrzy, biorąc pod uwagę fakt, że zarób 
k i większości pracowników są rzeczywiśiie 
bardzo skromne.

Konferencja arbitrażowa
W  SPRAW IE W ARU NKÓ W  PRĄDY 

W  F IR M IE  KRAUPE.
Dziś w godzinach przedpołudniowych w 

inspektoracie pracy w  Sosnowcu odbędzie s'ę 
konferencja arbitrażowa w sprawie ustalenia 
w arunków  płacy i pracy w fabryce arm atur 
Kraupego w  Sosnowcu.

Wyznaczenie arbitra
DO ROZTRZYGNIĘCIA ZATARGU 

NA KOP, „DOROTA'*.
Stra jk  na kop. „D o ro ta ", jak  ju t  podaw.i

Imieniny Prezydenta 
Rzplitei

U R O C Z Y S IE  N A llO /E Ń S T W O  
W  D N U ' 1 L l  lE G O .

Skaraniem  w inda Obozu Z jodnoczcuin 
N arodow ego w Sosnowcu o lp ta w io n e  zo­
s ta n ie  w  d n iu  1 lu tego  k r. o godz. 9.30 
ra n o  w  koście le p a ra f ia ln y m  W N M P . n- 
ro c /ys te  nabożeństwo z o ka z ji im ie n in  
P rezydenta R zeczypospolite j p ro f. Ig n a ­
cego Mościckiego.

Zarząd oddzia ła  O. Z. N . p ros i wszy- 
s tw ie  urzędy, in s ty tu c je , o rgan izac je  i  
społeczeństwo o wzięć’® u dz ia łu  w nabo- 
żeństw i e.

P P . w lase ic ie ’ e n ie ruchom ości proszeni 
są o udekorow an ie  dmc.ćw fla g a m i pań­
s tw o w ym i.

-  -nO n-------

Umiłowane saniobóisfwo
70-LETNIEGO STARCA W  DĄBROW rE
W czoraj usiłow ał popełnić samobójstwo 

pizez w ypic ie kwasu solnego właściciel ao 
mu *"»r7v ul. Jaworowej 70-letni J. Z.

Przyczyną usiłowanego samobójstwa był 
rozstró j nerwowy spowodowany śmiercią żo 
ny, która zmarła przed dwoma laty.

Staruszka w  stanie ciężkim  przewieziono 
do szpitala powiatowego.

 oO o-------

11'ęeie ^^nk^ńczegro
„R EDAKTO RA".

Polic ja  w Dąbrowie Górniczej iresttowa­
ta niezwykłego oszusta niejakiego Stani d  o m 
Szejhowskiego z Zawiercia, lam . przy ulh.y 
W ron ie j 1. Szejkowski jeździł po całym /a  
głębiu i, przedstawiając się jako „redakto r" 
Stanisław Sawiński, zbierał składki na różne 
cele i naciągał różne osoby. W  ten sposób o 
szukał kilkadziesiąt osób, a m. in . także pew 
nego księdza w Dąbrowie Górniczej.

T ra f chciał, że oszukany ksiądz poznał w 
mięazyczasie redaktora Sawińskiego i stw ier 
dził, że padł ofiarą  oszusta. Ksiądz wezwał 
natychm iast policję, która ujęła Szejkowskio 
go, przekazując go władzom sadowym.

iiśm y został zlikw idow any w ub. czwartek. 
Robotnicy opuścili podziemia kopa ln i z tym. 
że postulaty ich rozstrzygnie arb ite r wyzna­
czony przez M in. Opieki Społecznej.

W  związku z tym  dowiadujemy się. że ar 
b itrem  został wyznaczony radca M in. Opieki

Społecznej mgr. Węgierow.
Przyjazd mgr. Węgierowa do Sosnowca 

wyznaczony został na dzień 3 lutego. Konfe 
rencje w sprawie ostatecznego z likw id o w i 
nia zatargu z robotn ikam i odbędą się dnia 
3 14 lutego.

/Wie
X . u s » r e n n m e m j  m i a r

Expres Zagłębia
jedyny organ demokratyczny niezależny woj. k i e l e c k i e g o

który daje
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Podpis:

Walne zebranie
Związku Pań Domu w Sosnowcu

D n ia  26 bm. w  sa li S tow arzyszania  
T echn ików  odby ło  się w a lno  zebranie Zw 
Pań Dom u oddz ia ł w  Sosnowcu. Na ze­
b ra n iu  przew oduicłąoa oddzia łu  p K ra ­
je w ska  zapoznała cz łonk in ie  z ca lokszta ł 
tom dz ia ła lności za ro k  u b ie g ły , s tw ie r­
dzając, iż  oddz ia ł trz y m a ł się 7. g ć ry  w y 
tkn ię te g o  p rog ram u , t  zn. p ro w a d z ił p-'O 
pagandę na odc inku  życia  gospodarczego 
ja k  wśród swoich cz łonk iń , ta k  1 sym pa­
tykó w . Łączn ie  z ty m  podczas roku  zo­
s ta ły  pnoprow adzone dw a k u rs y  ra c jo ­
na lnego go tow an ia  1 3 k u rs y  robó t t r y -  
k o la rs k ic h  oraz 24 pokazy k u lin a rn e , w  
k tó ry c h  w zię ło  u d z ia ł 574 osoby. Pokaz 
to odbyw ają  się przede- w szys tk im  w 
dom ku  na osiedlu robo tn iczym , to też ko 
rzy s ta ją  z n ich  przew ażnie m ieszkanki 
z ns .itliższych  oko lic .

N a zebraniach m iesięcznych, k „ó rych  
się odby ło  w  ciągu ro ku  10 z o s tr ł w yg ło  
ezouy szereg pogadanek i re fe ra tó w  z 
zakresu zagadnień 1 p rob lem ów , zw iąza­
nych  ze stanow isk iem  k o H e ty , ja ko  k io  
ro w n iczk i ro d z in y  oraz członka N arodu  
! Państw a.

N a  ro k  bieżący p rz y ję to  p ro g ra m  p roc  
w  k tó ry c h  p rzew idz iano  przede w szys t­
k im : 1) p rzyg o to w a n ie  cz łonk iń  do samo

obrony  na w ypadek wro ju y  i  czynnej po 
m ocy społecznej, w  zakias ie  w yżyw ię  11 a 
i dożyw ian ia  ludności c y w iln e j w im a 
stach, 2) prow adzenie k m  s ów, w yk ładów  
i pokazów z dziedziny 1 acjona iz n c ji i  
o rg a n iza c ji gospodarstwa domowego, 3i 
prow adsenie ś w ie tlic y  w dom ku na Osie 
d lt i oraz o tw a rc ie  w spó ln ie  z M aeierzą 
Szkolną czy te ln i w  tym że lo ka lu . 4) k 'e  
ro w n ic tw o  gospodarcze szko ły d la  n ią . 
n iek, k tó re j założenie p ro je k tu je  Tow 
H ig ien iczne  i  51 urządzenie konku rsu  
czystości w  sklepach spożywczych łącz­
n io  z Tow . H ig ie n iczn ym .

Do nowego zarządu weszły następu ją ­
ce pan ie : K ra je w ska , Janotow a, Laub itzo  
wa, Fieenesowa, Jewuh-w iczowa. L e w ic k i 
Budzyńska. L ied tkow a , W U kow ska, K i j -  
sowa, S iw ikow a , Paszyecwa, T e la tycka  
W in n ic k a  i Rudzka. Do k o m is ji re w iz y i 
ne j: Kaczkowska, K o b y liń s k a  i W asi ew 
ska. Zebran ie  p row adz iła  p. K raupe, se­
k re ta rzo w a ła  p. Shekańska, Podczas ze- 
h ra r ia  o tw a rto  lis tę  składr-k na kuchn ię  
połową d la  w o jska , k tó rą  o fia ru je  zarząd 
g łó w n y  Z w iązku  Pań Dom u ze składek 
w szystk ich  oddziałów  is tn ie ją cych  na le- 
ro n ia  R z p lite j.

t i r x a z q i i

Papieros ułatwia...
S praw a d ram atycznych  dn i w rześnio­

w ych  ub iegłego roku  je s t ju ż  tak od le ­
g ła , że można z powodzeniem przejść do 
anegdoty. Czesi ua z im no ro z p a tiu ja  te. 
raz i  a n a lizu ją  owe pam ię tne  w ydarzen ia  
O głasza ją  także ciekawe dane s ta tys tyc * 
ne, k tó re  m im o w o li ch a ra k te ryzu ją  na­
p ięcie zdenerw owania wśród całego na 
rodu w  owe dn i wrześniowe.

O to czechosłowacki m onopol ty to n io w y  
ogłasza, że konsum eja  papierosów w  na? 
k ry ty c z n ie js z y m  dla n irh  m iesiącn w iwo. 
sła o 5# m ilio n ó w  sztuk w porów nam # 
do in n ych  m iesięcy.

P rz y n a jm n ie j ty le  na  ty m  tu feresie  
z a ro b ili. Sił m ilio n ó w  papierosów w ie rc i 
to  wcale nieźle, je ś li się weźmie pod u . 
wagę. że n a p rzyk łsd  papierosów  F is  Pol 
s k i M onopol w yp ro d u ko w a ł podobną 
2 m ilio n y .

B yć może, źe je  ro re res tow a li na ró Ł  
u y rh  kon fprnee jach m iędzynarodow ych 
w  m yś l zasady g łoszonej i  n na«, że , pa, 
p ieros u ła tw ia  ••ozmowe i  z h l 'ia  *udz i.

N a n ic  się im  to jednak  nie zdało
w im .
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Frzg yłeśniku

P sząc o Zagłębiu
D Z IS IE J S Z A  P O G A D A N K A  R A D IO W A

W  lite ra tu rz e  p o ls k ie j n ie je d n o k ro tn a  
Zag łęb*) D ąbrow skie  je s t tereuem rozgry  
w a jące j się a k c ji pow ieściow ej Hóżnor.iA 
nosć spo jrzen ia  au to rów  aa Zagłębie i  
jego  sp raw y  od Żerom skiego i Gruszeckie 
go po przez K adcoa-B androw skiego , a 
na O oetiu  skończywszy podkreś li w swym  
szkicu  lite ra c k im  p t  , P isząc o Zag łęb iu - 
nacz. K a z im ie rz  N aw rock i.

P racę swą w yg ło s i on w  ram ach a u d j 
c j i  zag łęb iow sk ie j dziś o u ia  31 bui, o ga ­
d z in ie  Rt-ej

C Y K L  O D C ZYTÓ W  K  i i ' IO W Y C U
O S Z T L C E  G K Ł C K IE I.

P o lsk ie  r ia d io  ro ip o o ry  h z un eru 31 
s tyczn ia  in te resu jący  ° y k . a u d jc j j  z za 
kresu h is to r i i  sz tuk i. W b<tzą .ym  sezonie 
audyc je  te posw ięw ue bęua sztuce *ree 
kiej*, a au torem  icb b ę iz io  t -  a k -u n ity  
znawca k u ltu ry  a n ty e z u .j pro? W łady­
s ław  W itw ic k i.  L y k l t.m* ’i j . - i  ty tu ł * l ’ r»ą 
cńadzki a teńskie*. Każdy k u l lu ia lu y  crAn 
w iek in te resu je  się sztuka gtcofce i rio - 
w ą tp liw ic  w ie lu  z n lszych Stueraczy 
p ragnę łoby  rozszerzyć zakres swo-o 1 w ia  
domości, z, te j dziedziny. 'D a tw  s ją  .,/* to  
znakom ic ie  audyc je  radiowe, tym  ha .- 
dz!oj, że d la  słuchaczy k tó rzy  pragną 
s tem atyczn ie  w ys łuchać <• Przechadzek
ąteń«kich« P o lsk ie  R ad: o w yd a V  hroszu 
’•ę, zaw iera jącą odpewiedai m a te ria ł 'i:u  
“ tra c y jn y  z obs^cnr’ ym i ob jaśn ien iam i. 
U k ła d  b roszu ry  zw iązany je s t ściśle p i l  
"om  a u d yc ji.

C y k l o Przechadzki ateńskie* obejm c 
os;em a u d ycy j, k tó re  nadawane będą » 
każdy w to rek , począwszy od du. 31 s t /u i 
n ia , stale o godz. 2? cj.

P IE Ś N I IN D I I  A M E R Y K A Ń S K IE J  
N A  P O L S K IE J  F A L I

D ziś o godz. 15.30 nadaje Lw ów  ua fa 
l i  ogó lnopo lsk ie j audyc ję  ,,P ieśn i poi.-o<i 
nych  In d i i  A m ery ka ń s k ie j’, Przy w 1 zła 
je  do P o lsk i śpiewaczka, k tó re  k ; 'k a  
m iesięcy b a w iła  na występach w P lantu - 1 

Zjednoczonych — 'Tlga Łado. M 'w ik a  p*» 
zaeurepejska p o s ia ła  elem enty ta
radm ozo różniące ią -id m u zyk i eu ro p -i 
sk ic j Jest ona jednogłosow a, nie zna h t r  
iron icznych  zw iązk : w Które są pod sławi? 
naszej m u zyk i odrębne iest je j  ry tm  ża 
i  in n y  sposóL śpiewania. P ieśni In d i i  A- 
tne rykańsb ich  w yko n a  O ga  Łada.
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Tajemniczy usypiacz prasuje pad Ojcowem
Zatruł i okradł dwóch wieśniaków

Podczas ostatn iego targu w S k ale  ko 
*o Ojcowa, o fiarą  sp rytrego  oszusta pa. 
dło dwucli gospodarzy z pow iatu  m ie  
chow skiego: Jan  H aim ala  z W ilczkow ie
i Andrzej Czerw z W iktćrki.

H arm ala po sprzedaży krowy natknął 
się na nieznanego osobnika, który pod­
niósł z ziem i m onetę dwuzłotową i udając 
radość, zaproponował gospodarzow i prze 
p ic ie  „znaleziónycb p ieniędzy w jednej 
z  restauracyj. Po w ypiciu  kieliszka wnu­
ki i kufla piwa, H arm ala poczuł strasz  
n y ból i zawrót g łow y. Po w yjściu  z ic- 
[śtan racji i podprowadzony przez niezt.a 
jomego za Skałę, upadł aa ziemię. Po 
kilku godzinach został zabrany na poste 
runek prawie nieprzytomny. N nzajuto  
po wytrzeźwieniu stw i rdzil brak całej 
sumy za sprzedaną krewę.

Czerw po sprzedaży krow y został za. 
gfldnięty również przez nieznanego osoH- 
nika, który op ytyw ał go o m eczn o -ó  
sprz danej krow y, którą nabył rzekom • 
jego  szw agier. Na zaproszenie „uradown. 
nogo1' z opinii o krow ie nieznajom ego, 
Czerw udai się  z mm dc restauracji na 
t- zw. ,.litk up f. Po w y p ic iu  k i’ku kiełisz-

ków wódki i kufla piw a, Czarw stra?>ł 
przytom ność i m usiał pczostaó na noc w 
r atauracji. N azajutrz 'konstatow ał tra k  
109 zł. za spr/edaną krow ę oraz 130 zł 
zabrane ze sobą z domu.

W edług rysopisu, obydwuch kradzie.

zy dokonał w odstępach dwugodzinnych 
jeden i ten sam oszust przy pomocy uie 
znanogo narkotyku, wlanego lub wsypa­
nego do piwa. Okradat gospodarzy, gdy
ci stracili przytomność.

Oszusta poszukuje policja.

r e f e r s e)
2I-
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Z Uniwersytety Paw szsdD ajo
W CZELADZI.

W  78 rocznicą powstania styczniow ego  
została urządzona staraniem  U uiwcrsy e_ 
tu Pow szechnego w Cze ftdzi w lokata 
przy ul. R eym onta 25-u uroczystość.

N a program wieczoru urządzonego kii 
czci bohaterów powstania, złożyło się  
przem ówienie prof A M ajew akego, re. 
ferat p. W ł. Z ielińskiego pt. ..Za n asz ł 
i waszą wolność', deklamacja p Z Pola- 
ków ny w iersz M. CzerŁawskiej pt. „Kok 
sześćdziesiąty trzeci".

Na zakończenie recytowała p. Z. Bag ć 
ska w yjątk i z Gloria v ietis’ E Orzesz­
ku wej.
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-  ZARZĄD GMINY W YZNANIOW EJ 
ŻY D O W SK IEJ w  Sosnowcu zawiadam ia  
tż w  środę 1 ' u tego o godz. 11 rano odrę 
dzie się  w synagodze m?ejsk'?j przy u l  
Dekerta 16 uroczyste nabożeństwo z oka. 
zji im ienin Pana Prezydenta Rzeczypo­
sp olitej prof. Ignacego M ościckiego.

i~nrrimrrn—>aMii i    1 1

Kmxmi sięmelee pou/iei
Wyrodny syn znęcał się nad 72~leinią matką

W  Sądzie Okręgowym  w Sosnow cu  
odbyła sfę rozprawa przeciwko żS letuif-.

W alne zebranie Koła
P O W . w

W ub niedzielę o g. 10 zebrało się w Do 
mu Społecznym stu kilkudziesięciu Peowni- 
ków, by dokonać wyborów zarządu koła na 
łata 1039 i 1910.

Zebranie rozpoczęto minutą ciszy ku te  i 
Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka Polski 
•Józefa Piłsudskiego.

Zebranych powitał prezes ustępujący za­
rządu dyr. Jerzy Szydłowski.
Dych.

u  o prezydium zebrania wybrano: przewo
dniczącym inż. Chorzelskiego Henryka, sekre 
lariat objęli p. Swirlunowa Maria i p. Hertes 
Wacław. asesorowali p. Czarniecki Alekscn- 

Oławichowska Maria i p. Bagiński 
sprawozdaniach zarządu nastąpiło od

- unie protokółu komisji rewizyjnej, któia 
-■'twierdziła stan majątku i finansów związku 
przy czym zgłoszono wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu zarządowi, co ze 
brani przyjęli jednomyślnie.

W dyskusji nad sprawozdaniami na uwa 
gę zasługiwały przemówienia p Wacława 
Szcnka i p. Aleksandra Czarnieckiego, kró 
rzy rzeczowo, choć serdecznie podkreślali 
pracę zarządu wyrazili swą radość z powodu 
harmonii i zgody w pracach zarządu.

Do przemówień tych nawiązał wiceprezy­
dent Almstaedt. Godząc się ze słowami przed 
mówcy.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezesa 
zarządu. Zebrani jednogłośnie opowiedzieli 
się za dotychczasowym prezesem dyr. Je. 
rzym Szydłowskim, który wybór przyjął W  
głosowaniu tajnym dokonano wyboru człon 
ków zarządu, w skład którego weszli: p. O- 
słoński Józef z Sosnowca, p. Jau Sadowski z 
Czeladzi, p. Kamiński Jan Rafał kierownik 
szkoły nr. 3 w Sosnowcu, p. Szczygielski i e 
onard z Sosnowca, p. Kopczyński Mieczysław 
* Modrzejowa. dr. Zembal Józef z Dąbrowy, 
P- dyr. Walewski Adam z Dąbrowy G

Depesze hołdownicze wysłano: Prezydento 
WI Rzplitej prof. Mościckiemu, Marszałkowi 
Śmigłemu Rydzowi i premierowi gen. Skład 
kowskiemu.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania sprawozdanie z działalności zarządu 
referował prezes dyr. J. Szydłowski, sprawo 
zdanie, kasowe p. L. Szczygielski, sprawozda 
hie sekretariatu p. J. Osłoński, referat orga 
bizacyjny p. Sadowski.

Ostatni sprawozdawca referent brahiiej 
pomocy p. M. Kopczyński, stwierdził zmniej 
sza jąoy się odsetek bezrobotnych wśród Peo 
f la k ó w  dzięki pomocy starosty Boxy, prez 
Kaczkowskiego i prez Trzęsimiecha, za co 
złożono im publiczne podziękowanie.

Z in icja ty w y  OZN. i Zw. L egionistów  
■odprawione zostanie również nabożeń­
stw o o godz. 10 rano w  m iejscow ym  ko- 
śeiole p arafia lnym  w Będzinie:

Przedstawiciele urzędów, instytucyj,

B ę d z i n a
orgauizacyj oraz społeczeństw o p io szr>r.e 
jest o w zięcie udziału  w  nabożeństwie, *

mu A ntoniem u N obisowl * Rogoźnika bisu nad m atką fcyla chęć O w ład nięci*  
(ul. Szkolna 12), oskarżonem u o fizyczne } m ajątkiem  po zm arły n  c>.u  
i m oraine znęcanie s ię  nad bezbronną j N obisa, który w Rogoźniku |  okolicy  
m atką 7„,-letnią W eronika Nobis, pom sta j ma opinię n iebezpiecznego aw anturnika  
jącą un jego utrzym ania. *

W yrodny syn w yrzucał matkę z m iesi 
kania, bił i groził jej zabójstwem . P ew ­
nego razu Nobis zaw iesił na strychu  
sznur i kazał m atce .się powiesić. Jak  
stwierdzono, powodem pastw ienia się  No-

99s  ,dt v  ©  y “
S i c s n c w i e c ,  u l .  3 - g o  M a j a  8

le i. 61-901 62-735 Podziemia 02-791.

.Już tylko kilka ostatnich d ii naszego programu:

Z O S IA  K A L I N O W S K A  A N I A  C H A R L F S

A T R A K C J A  — 5 B E R K Ą R 1 * s 5 — A T R A K C J A .

^ ^ ; Dni^ lut3C'V ,,3 jr ' odbędzie się w KAW IARNI 
iem  29 o s ó b ~ B P z - z c R° Ẑ “śnł K atowickiej z wspóldziaidy^ia Rozgłośni Katowickiej z wspóldzi 

szczegóły będą podane.
  „  -

Wiadomości bieżące
Wtorek

Styczeń

Dziś: Jana Bosko 
Jutro: Ignacego  
Wschód słońca: 7,28 
Zachód słońca 16.7

by tury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pchną następujące 

akteki:
J. Garbaczewskicgo, ul. S ienkiew :czn 9 
W , W asilew skiego, ul, Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiego, u l. Orla 28.
C. Truszkowski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 3 go  Maja 18 

 0OO0--------------

Teatr mieis^i w  Snsnmtfru
Dziś d. 31 stycznia o g. 20.30 ta itr miejski 

w Dąbrowie w sali „Resursa" pełną pogolue 
go humoru lekką komedię satyryczną Li :t>- 
tenberga „Romans z Urzędem Skarbowym" 
w reżyserii i z udziałem p J. Bielicza.

W  środę, d. 1 lutego o g. 20.30 w sali 
ostatni raz doskonała komedia Lichtenbirg-i 
KPW. przy ul. Kilińskiego 3 nieodwołalnie 
pt.: „Romans z Urzędem Skarbowym" Bile 
ty wcześniej do nabycia w biurze podróży 
Orbis ul. Pierackiego i róg Małachowsk ii- 
go teł. 62323.

-  KOLĘDA W P A R A F II *W . AN- 
D R ZEJA  B O B O H  NA STARYM  SO­
SNOW CU. Dziś nl. W ysik a  dalszy c’ąg  
od uL P iłsu d sk iego  od gedz. 9 rano. —

Składane datki przeznaczone są ua budo­
wę kościoła św. Andrzeja Boboli na S ta ­
rym  Sosnowcu.

-  PO R ZĄDEK  KOLĘDY W  PA R A FII
WrNM P. W SOSNOW CU Wtorek dnia 31 
bm. od godz. 14 dwucb księży ul. M oniusz
ki. Betonowa i Królewska. P rzy tej oka­
zji księża będą przyjm ow ali d obrow olie  
ofiary  na dokończenie odnow ienia ko 
ścioła,

ZA PISY  N A  K U R SY  ,,PR A K T Y K A  
BIURO W A" W KATOW ICACH.

K ierow nictw o K ursów w K atow icach  
ul. M łyńska 22 zaw iadam ia, że najdalej 
do 5 : utego przyjm uje zajnsy ua nowe 
kursy. Prowadzi się  kursy osobne dla  
m łodiieży oraz dla dorosłych. Równoezes 
n ie  zwraca się u w agę że młodzipż w iu . 
na przyjść do zapisu z ojcem  lub matką  
w zględnie opiekunem . K ursy podlegają  
nadzorowi W ładz Szkoluyrh. Po nkoń :ze 
niu kursów otrzym ują absolwenci p r z e ­
pisow e św iadectw a.

DANCING TOW ARZYSKI L  M. 
I KOL. W  czwartek dnia 2 lu 'ngo Liga  
Morska i K olonialna oódriał w Sranow  
eu urządza „D ancing Towarzyski" w  pod 
ziem iach restauracji s a r  >yn.

D ancing urozmaicą w ystępy artyRtvcz 
no - wokalne, po których nastąpi w yko  
nonie program u restauracji Savoy. — 
W stęp ty lko  za zaproszeniam i. Początak  
o godz. 17.

skazał sąd na dwa lata  w ięzienia.

P O R C E L A N Ę
„ĆM IELÓW *

p o e c a :

METALURGIA
STEFAN

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, W RSZAWSKA g

TeL 017-9

W I S

i
Ksnceri— bal i n ysie  a

P. W ANDY W ER M LSSK iEJ.
Przypom inam y, iż w dniu 1 lu tego k i ­

ło  opieki m iejscowej szkoły muj.ycz-iej 
im. Sit. M oniuszki — urządza trad ycyjny  
koncert - bal w salach g \w n . im St. S ta ­
szica w  Sosnowcu, ul. Żerom skiego 3.

Ze w zg ędu na w ystęp p. W andy War­
m ińskiej, początek koncertu punktualnie  
o godz. 8-ej. D la utrzym ania w ysokie**  
poziom u artystycznego i towarzyskiego, 
wstęp ty lko za znpros?cn:am i. Zaprosze­
nia otrzym ać można jeszcze w  sekre* a- 
riacie szkoły uL D ęblińska 11.

 :o:0:o:---------

Sejmik rs ln v d i q rm p lz d c li
W  BEDZINIE

Wczoraj \y  sali gimnazjum im. Ko 
pernika w Będzinie przy udziale 600 
osób odbyło się zebranie radnych luo 
madzkich, członków bądź sympatyk iw  
OZN z całego powiatu będzińskiej,i.

Zebranie zagaił prezes obwodu 
OZN mecenas Lipski zań obradom 
przewodniczył p. St. W olff. Na iioe*o 
rów poproszono pp.: Sadowskiego t 
Małotę.

Przemówienia wygłosili posłowi® 
zagłębiowsęy pp.: Nowara i D roidi
oraz prez. J. Kaczkowski.

Icek  2 Sosnowca
G RASO W AŁ W  KATOW ICACH

U rząd śledczy w Katov.icacb m ow  pa 
szczycić się może zlikwidowaniem  dwu-h  
•-zajek, grasujących ua tam tejszym  tere- 
uie. M ianowicie zlikw idow ano s ajkę Uze 
sław a Paw łaszczyka, aresztując d aiszy-h  
jej członkow i bandę Icka G isterga, po­
chodzącego z Sosnowca.

W szyscy członkow ie tych band znaj lu 
ją się  obecnie w więzieniu karno-śled- 
czym w Katowicach, gdzie oczekują na 
rozprawę sądową.
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Bunt Absalona Pinesa
Dzieje likwidacji epidemii w woj. kieleckim

Kiedy *a pochwyconym  roznosicielem 
łu ru  plamistego Ickiem Gincbergiem zam ­
knęły się drzwi szpitala 1 kiedy jego zmierz 
wioną czupryna, bujna broda i łachm any z a ­
mieniły się w szczyptę popiołu — na tra-ue 
jego m arszu tyfusowa gorączka spalała HO 
jego współwyznawców.

W Chęcinach, Sobkowie, Jędrzejowie, 
W odzisławiu, Miechowie leżeli pokotem oho 
rzy, a lekarze państwowej służby zdrowia 
tłum ili zarazę. Nie było to zadanie proste, 
an i łatwe. Pięó mieścin, w których bielone 
ściany domów okazały się ścianami pobiela­
nych grobów, gdzie wewnątrz zaduch w ał­
czył o lepsze z brudem, a niechlujstw o brało 
górę nad przebłyskam i uświadomienia — to 
teTcn rozległy, ciągnący się pasem  praw ie 
stu  kilometrów. Na tym szlaku każda osada, 
każda wieś to ewentualne ognisko epidemii. 
Na szczęście w nieszczęściu Gincberg zatrzy 
mywał się tylko tam, gdzie były żydowskie 
gminy wyznaniowe i operow ał w dzielnicach 
swoich pobratym ców. Lecz w łaśnie tam  nę 
dza była najstraszniejsza i niechlujst .v > n a j­
większe. W  każdym kącie leżała idealna po­
żywka dla zarazy — brud, w oJz'e.'.y roiło 
się od robactwa, stan san itarny mieszkańców 
»ż prosił się o dopust jednej bodaj z sied­
miu plag egipskich...

Działać trzeba było od razu. W  k o le j­
ności, w jak ie j wybuchała epidemia na trasie 
m arszu Gincberga, ruszały kolum ny P  C. K. 
z kotłam i dezynfekcyjnym i kąpielowym i n a ­
tryskam i. Zaraz* pierwszego dnia w ybuchu 
epidemii w Chęcinach zainstalow ano tam  
aparaty  dezynfekcyjne i 38 chorych po g ru n ­
townym  wymyciu i odkażeniu ulokowano w 
zaim prow izow anym  szpitalu. Om by podej­
rzane o  kontakt z chorym i zam knięto w i/o - 
laloriuru. Następnie, po kolei, dom za do­
men, zaczęto wykonywać nakaz odwszenia 
mieszkańców.

Na ludność spadla jeszcze j : l.i i plaga: 
przymusowra kąpiel. Lecz ten zabieg był ni­
czym w porów naniu z czekającą próbą, która 
w swej srogości godziła nie tylko w robac­
two, ale i w obyczaje chasydskicj ludności 
żydowskiej. Przyszło bojviem pogodzić się 
a u tratą  włosów i zarostu.

Próba ciężka. Chóralny Jament, może bar 
dziej głośny niż po w ybuchu zaraza, uderzył 
pod zamkową górę. Ale trudno... Pod brzy­
twą sanitariuszy znikały sploty bujnych • zu- 
pryn. Odcięty zarost wałęsał się po podłodze 
Izolatorium . D eptały po nim  ludzkie stopy,

a ciche westchnienie towarzyszyło każdem u 
spadającem u włosowi. Na świeżo ogolonych 
twarzach w idniał blady strach  i przygnębie­
nie.

Higienicznym zabiegom poddaw ano się 
na ogół z tępą rezygnacją. D ur plam isty 
zbierał zbyt wiele ofiar, aby m ożna było p o ­
zwolić sobie na jaw ny bunt przeciw naka­
zom lekarzy.

Bunt jednak w isiał na włosku. Czaił się 
w rozszerzonych przerażeniem  oczach strzy­
żonych biedaków, tarm osił końcam i icli pal 
ców, wyduszał im z gardła chrapliw y p ro ­
test.

Aż bunt wybuchł! Czy przypadek chciał, 
czy może kapryśne .zrządzenie losu w ybrało 
na buntow nika w łaśnie właściciela pięknego 
sklepu z galanterią i nie mniej pięknej, ogni 
stej brody, kupca imieniem... Absalon P ines

Siedział ów kupiec na stołku w izolato­
rium , przym knął oczy i słuchał sykania ma­
szynki do włosów, k tóra ruchem  przyśpieszo 
nym  jeździła po jego czaszce, lecz kiedy 
ostrze m aszynki zagrzytały tuż koło ucha 
Absalona Pinesa i  kiedy stalowe zębce jęły 
ostrze m aszynki zagrzylało tuż koło ucha 
ciąć zarost na jego policzku —  kupiec chę 
i trzym ając się oburącz za policzek (o tym 
wypadku opow iadał m i sanitariusz-golibro- 
da) pom knął jak  jeleń do dom u rabir.a. Roz­
w arł drzw i i oniem iał. Na krześle siedział 
rabin, kiw ał pobłażliwie głową i dłonią g ła­
dził... wygolony podbródek.

Jaka była treść rozmowy Absalona Pinc- 
sa z duchownym, tego m ój in fo rm ato r nie 
wie. W ie natom iast, że Pines pow rócił i pD* 
zwolił się dokładnie ostrzyc i ogolić. Oddal 
również swoją i swojej rodziny odzież, bśe 
liznę i  pościel do dezynfekcyjnego k o ili. 
W ieczorem urządzi! w dom u generalną k ą ­
piel i mycie głów naftą.

Ten epizod, może zbyt jaskraw o opisany 
przez mego inform atora, posiada głębszą 
treść. Otóż w pierwszych dniach tłum ienia 
zarazy, kiedy panika ogarnęła mieszkańców 
Chęcin do tego stopnia, że mąż unikał żony, 
a m atka dzieci; kiedy lekarze państwowej 
służby zdrow ia m usieli przywołać na pomoc 
policję i zorganizowaną ud hoc straż obywa 
telską w celu zapobieżenia ucieczce ludzi z 
mieścin i rozniesienia zarazy; kiedy w ydm o 
surowe przepisy, godzące nieraz w obyczaje 
najbardziej zogrożonej ludności żydów 
skiej lekarze wezwali na konfe­
rencję inteligencję 1 duchownych żydow­
skiej przyrzekli jak  najdalej idącą pomoc w 
nakłonieniu współwyznawców do poddania 
się wszelkim zabiegom sanitarnym  i naka­
zom lekarzy państw , służby zdrowi.i •— 

Jednak i le metody nie dały całkowitego 
rezultatu. Udy po kilku dniach przybył na 
inspekcję naczelnik woj. wydz. zdrowia - — 
stwierdził w dalszym ciągu antysanitarny 
stan m ieszkań i  zawszenie mieszkańców. 
Wówczas to  został wydany surowy, worowa 
ny trzymiesięcznym więzieniem lub grzywną
3.000 zł. nakaz poddania gruntow nem u od 
Każeniu wszystkich mieszkań i w ykąpania. 

Dzisiaj epidem ia duru plamistego ?o 
stała stłum iona. Lborzy (właściwie już re 
konwaiescenci) leżą w szpitalach, zdrowi, a 
podejrzani, przebywają w izolatoriach pod 
baczną opieką lekarzy. Chęciny, Sobków, lę 
drzejów, W odzisław, Miechów, są oJwszpno, 
odkażone, wymyte i wygolone. Kilka setek 
żebraków i włóczęgów zatrzym anych na tero 
nie województwa kieleckiego przechodzi o 
kres sanitarnego odrodzenia. Lekarze i fun 
Kcjonariusze państwowej służby zdrowia mo 
gą być dumni z efektów swojej pracy Po 
w rotna fala duru  nie przyszła.
LECH PIETRZAK („Kurier Poranny1).

Z  trucic ie lam i n ie

Grzeszolski przed sądem
Sensacją wczorajszego dnia w sądzie okrę 

gowym w Sosnowcu była rozpraw a przeciw 
ko 42-letniemu Janowi Grzeszolskiemu, wła 
ścicielowi w arsztatu szlifierskiego w Czela 
dzi (ul. Ks. Pieńkowskiego 18), b ratu  nieźy 
jącego dziś bohatera głośnej afery truci

cielskiej.
Grzeszolski stanął przed sądem za zadanie 

ciężkiego uszkodzenia Bolesławowi Pikorze 
(Bytomska 68).

P ikor spotkał Grzeszolskiego na ul. By 
tomskiej. Grzeszolski zaproponował mu pój-
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W to rek , ill s ty czn ia ,
6.3D Piosń k iedy ra n u e  w sta ją  zerze 

uii> G im n a sty k a  6.31) P ły ty  700 D ziennik
7.15 M uzyka 8.00 A u d y c ja  d la  szkol 810 
P rz e rw a  11.00 A u d y c ia  dla szkół ll.Io  l ' t y  
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a 
12.03 A u d y c ja  po łudn iow a 13.00 P r /e rw a  
ł ‘5.00 A u d y c ja  d la  m łodzieży 15.15 S k rz y ń  
k a  ogó lna  15.30 M uzyka ob iadow a 16.00 
D zienn ik  popo łudn iow y 16.08 W iadom o^.i 
gospodarcze 16.20 P rz e g lą u  ak tu a ln o śc i fi 
nansow o-gospodarczych  16.20 P ieśn i In 
d ia n  16.30 P o g a d a n k a  17.00 U tw ory  fo rte  
p ianow e 17.25 K o p a ln ie  w ęgla na Z ao L iu
17.35 Z p ie śn ią  po k ra ju  18 00 A u d y c ja  d la  
w si 18.30 A u d y c ja  d la  robo tn ików  1855 
P rzem ó w ien ie  ks. b isk u p a  Jo z e fa  G aw lin y  
z o k az ji ..T ygodn ia  P ro p a g a n d y  Trzeźwo 
ści 19.05 K o n c e rt rozryw kow y 20.35 A udy 
ejc in fo rm a c y jn e  21.00 K oncert sy m fo n ie / 
ny  22.00 O dczyt 22.20 M uzyka ta n c iz n a  
22.55 P rz e g lą d  p ra sy  23.0C O sta tn ie  wiar!o

•ika w ieczornego. K om un ł 
m eteoro log iczny  26.65 " '"u lo m o śc i z P a l 
sk i w ję zy k u  n iem ieck im  *

K a  i  o  w  i l e
W to rek , 81 styczn ia .

5.30 D iień  dob ry  — w esoły  m ontaż  p iy - 
to w y  6.30 P ro g ra m  na dziś 11.25 P M y
14.00 W iadom ości gospodarcze Ion-due. 
14.05 K o n ce rt życzeń. 11.35 ow aczyi-a u Lo 
ro tk i 14.55 W iadom ości bieżące i gio'O J
15.15 G aw ęda o l i te ra tu rz e  18 00 Z agłęb ie 
D ąbr. nut głos 18.15 Nowości z p i j  1 > ■’> 
W iadom ości sp o rto w e 222 M uzyka t a ­
neczna z p ły t 'i W wy i i fo rm acje

PROGRAM OGoIWOI-Oi..SKI
Środa. 1 lu tego .

6.30 P ieśń  K iedy  ran n e  w sta ją  zorze
6.35 G im n a s ty k a  G.50 M uzyka 7.00 D zien­
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
d la  szkół 8 10 P rz e rw a  11.00 A udycja  dla 
szkół 11.25 P ły ty  11,57 S y g n a ł czasu i i ej 
na ł z K ra k o w a  12.03 A udycja  po łudniow i’
13.00 P rz e rw a  15.00 A a d y f ja  dla tu io d 'c ’ 
ży 15.30 M uzyka ob iadow a lfi.fin 'D z ienn ik  
popo łudn iow y  16.05 W iad m rsc i gosp o d ar 
cze 16.20 Dom i szko ła  ’3 '-> 5 R ec ita l śp ie­
w aczy 17.00 O dczyt 17.15 Op m ie ść  i Ra 
cliii 1800 A udycja  d la  w -i ls.30 NI.sz ją  
zyk 18.40 D y sk u tu jm y  llO e K oncert roz 
ry w k o w y  m uzyki po lsk ie j E .So A udycje  
in fo rm a c y jn e  21.00 Opowi u ć  o (T tonin ia
21.45 P o ez ja  w iek u  zło tego 22.00 P ły ty
22.45 M uzyka  lekka  2255 I  r/.ogL.d p asy
23.00 O s ta t n ie  w ia d o m o ś c i  JPennlk.-i  w ie  
c .zornezo K o m u n ik a t  m 1 io e io ło g ie z n y  
23.65 W ia d o m n -e i  z P o i - k i  v,- cy.vk > on 
!rie’»kiin (. P.T.SAt.

ście na piwo, skoro zaś P ikor odmówił o- 
świadczając, że „z trucicielam i nie p ije 1, 
Grzeszolski pchnął go nożycami w lew? 
pierś, przebijając mu płuco.

Ciężko rannego P ikora umieszczono w 
szpitalu.

Rozprawa ze względu na osobę Grzeszol­
skiego, wzbudziła wielkie zainteresowanie 

8ąd skazał Grzeszolskiego na rok więzienia
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Luizzi był gotów  w yjść; czuł on, żo 
Luizzi był gtów  w yjść; czuł on. źe 

poniża się  w oczach tej kobiety, któ-a  
do niego m ów iła wyrazam i tak pogur- 

i ■- ludziach uganiają-yeh  się 
za posagiem. Ale przypom niał sobie 
w tym  samym czasie, że w ystaw ił wek 
sic na znaczną sum ę w  rachunku ze 

, — h"nk»«*rnp’ Oo ohawv icd'-'v, 
przyłączyła się obawa więzienia i ba­
ron, któremu natura nie wydzieliła do­
statecznej ilości postanowienia i z d o -  
wego rozsądku w  chwilach trudność’, 
baron pozostał w salonie. Pietrok s ta ­
nął sobie w kąciku i panna Ernestyna  
w ezw aną została, ażeby ośw iadczyła  
na kogo pada jej wybór.

Nie podejmujem y się odmalować 
wyrazu tw arzy w szystkich obecnych 
tej scenie, a łbow em  sytuacja  podobna 
tej, którą przedstawiam y, rzadko a.ę 
zdar-.u w z ’, cm łr^ /k im  ale jezeh (,zy- 
telnicy chcą przedstawić sobie zgroma 
dzenie spadkobierców w  dzień otw ar­
cia testam entu, którzy przybierają 
w y ła z  tw aizy  obojętny i gryzą sobie 
usta, ażeby ukryć ich drżeń-e, k f6rzy

stają z otwartym i ustami, z w ytopio­
nym i oczami, z badawczym wzrokiem, 
tupiących nogami, z drżącym w szy­
stkim i muskularni, będą on di w yobra­
żenie o tym  zgromadzeniu. E rnestyna  
pow stała z wdziękiem , spuściła oczy 
i wtenczas kiedy adwokat wzdychał 
aż mu serce ze skóry w yskakiw ało, 
ona powiedziała ze skromnością

—  W ybieram  pana hrabiego de 
Lemee.

Ten m iłośnie spoglądał na pannę 
Peyrol, nagle podniósł głowę, wydał 
krzyk radości, pobiegł do E rnestyny  
i całujac jej ręce, zaw ołał.

— Zrozumiała? serce moic. Oh! 
czułaś to, żem cię kochał i to ciebie 
tylko.

Pani Peyrol pogardliw ie się uśmie 
chnęła, kiedy tym czasem  adwokat, 
zbliżyw szy s"e do niei um iejętnym  no 
ruszeniem, udawał postaw ę pełną ra­
dości i wołał;

—- Rzecz prosta, młodzież z udo 
najspraw iedliw szy, trze 

ba mieć równv wiek. chcąc być sz^zę 
śliw ym  w  m ałżeństw ie.

— Ileż pan ma lat? — zapytał par. 
R igot — powiedziałeś, że masz dwa­
dzieścia osiem.

—  Mam, do licha, trzydzieści pięć 
skończonych — odpowiedział adwokat, 
spoglądając na panią Peyrol.

— A  któż tu z nas nie ma trzydzie­
stu  pięciu lat? —  rzekł dependent z 
gniew em  — piękna mi zaleta.

—  A  jeżeli ich kto nic ma, to p rze­
cież mieć będzie — dodał komisant

— M ilczenie! milczenie! — zawokii 
pan R igot — teraz kolej na Eugenię.

P ani Peyrol nie w stała z krzesła, 
ale powiodła okiem naokoło siebie. Po  
tym  rzekła tak, jakby słowa, które 
w ym aw iała rozrywały jej p i w a :

—  W ybieram pana barona de Lu­
izzi.

— Mnie! — zawołał At man t
Przypom niał sobie naówctas, żc

p yta ł Szatana o tajem nicę uposażenia 
i ten mu nie odpowiedział.

— Czy przyjm ujesz, panie baronie? 
— zapytał Rigot.

— He! he! he! — zaśm iał się no­
tariusz.

W  tej chwili Luizzi poznał śmiech 
Szatana i nagle się zatrzym ał

— Czy przyjm ie pan? — powtórzył 
Rigot.

— Chwilę — rzekł notariusz -  pan  
baron nie bvł obecny, kiedy czy far .) 
umowę i może chce jq poznać zanir, 
się zdecyduje. Musi on się dowi *dzieć, 
że wrazie śmierci żony, k-mrrakt za­
pewnia m ężowi, ktrv pozostać o przy  
życiu, udział jednego dziecka, niech 
pan baron przyjdzie to przeczytać.

Luizzi przystąpił do notariusza, 
czując, że mu zamiera ser e; albowiem  
przyjm ując ofiarę pani Pv> i « I, skazy­
wał się na nędzę większą jeszcze an i­
żeli ta, której się obawiał jeżeli ona 
nie m iała posagu i to może była w ia­
domość, którą mu Szatan groził. Zbli­
żył się do stołu, oparł się o niego, żeby 
nie upaść i obok kontraktów ujrud  
ogromną pakę, zawierającą dwa m ilio­
ny uposażenia.

— O tu, w tym  miejscu — rzekł 
notariusz, kładąc swój suchy palec na 
kontrakcie — cz • :a„

Armand u« był w tu »z:u*h i prze­
czytania, wzrok jego był zaćmiony, 
porwał go jakiś obłęd.

— W eź pan m je okulary — rzekł 
notariusz — lepi n j zobaczysz, panie 
baronie.

I bez ceremonii, notariusz włożył 
okulary sw oje na Armanda, ciągbs 
mi palcem pokazując miejsce, w  któ­
rym miał czytać. / a  cdw ie Luizzi 
zwrócił oczy na papier, natyehnnast 
dostrzegł, że okulary Szatana oddały  
mu tę potęgę w idzenia, mocą której 
m ógł nrzeczytać historię H enriety 
Bure, pomimo murów i eiemn woi nocy 
Spojrzał na pieniądze posagow e i na­
chylił się nad stołem, gdy tym.iCtsem 
w szyscy śledzili go wzrokiem pełnym  
niepokoju, on zaś przeczytał nod ko­
pertą posagową, że pan R igot dawał 
dwa m iliony E rnestynie Turnia rei, 
córce naturalnej E ugenii Turn opiel, 
wdowy Peyrol.

d. 3. n.
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Wieszają zwłoki na drzewach
Niezwykłe obyczaje pogrzebowe w Indii ch

Wskutek niezwykłego wypadku jaki miał 
miejsce ostatnio w Indiach, władze zaostrzyły 
przepisy dotyczące kontroli zwłok.

Oto pewien parias dostał na ulicy ataku 
serca i runął na ziemię bez przytomności. 
Przechodnie przypuszczali, że umarł i zgod­
nie z obyczajami pariasów umieszczono go 
na „wieży milczenia**, gdzie został wydany 
na żer sępów, czekających już na łup. Sępy 
są bowiem tam specjalnie trzymane, ażeby 
pożerały zwłoki. Gdy jednak ptaki zaczęty 
walić swoimi ostrymi dziobami w ciało pa 
riasa, ten obudził się z zamroczenia i zaczął 
wzywać pomocy. Natychmiast więc wypro­
wadzono go z „wieży milczenia**.

W Indiach, kraju zamieszkałym przez 
300 milionów ludzi; kraju zamieszkałym 
przez hindusów, mahometan, chrześcijan, 
pariasów, derwidów i nawpół dzikie szzepy 
istnieje olbrzymia różnorodność obyczajów 
pogrzebowych. Wyłącznie mumifikowanis i 
balsamowanie zwłok w Indiach nie jest 
praktykowane. Istnieją jednak szczepy, któ-e 
powstrzymują rozkład zwłok przez posypy­
wanie je solą. Inne znów jak Maghowie w 
Bengali! wędzą zwłoki, a Khaisówie smaru ą 
ciała zmarłych miodem. Natomiast Nagaso- 
wie umieszczają zwłoki na drzewach, wy­
chodząc z założenia, że ciało zmarłego nie 
nie powinno obciążać ziemi.

Większość jednak mieszkańców Indii spa 
la zwłoki zmarłych. Spalenie zwłok nie wy­
pływał wyłącznie z nakazów religii hindu­
skiej, ale jest podyktowane również i wzglę­
dami zdrowotnymi. W kraju tym bowiem 
często wybuchają epidemie, których ofiarą 
uada tysiące ludzi.

Przed kilkudzieięcioma laty wrzucano j 
Je*zcze zwłoki zmarłych do rzek świętych — j 
^ adgcsu i jego dopływu Diumma. Ale temu J

położyła wreszcie kres policja. Bardzo często 
bowiem pozostawiano zwłoki nad brzegiem 
rzeki, które rozkładając się, zatruwały po­
wietrze w promieniu kilku kilometrów.

Również i w niektórych okolicach Chin 
Spala się zwłoki. Większość jednak C h i ń c z y ­

ków urządza zmarłym krewnym pogrzeb po ­
dobny do naszego i zwłoki zakopuje się vv

Ziemi. U Tybetańczyków, natomiast, zwłoki 
pożerają specjalne gatunki psów. Spal»nie 
zwłok należy do rzadkości, ponieważ nie ma 
tutaj zbyt wiele materiału palnego. Zakop i- 
nie zwłok w ziemi nie może być w ogóle 
brane w rachubę, ponieważ ziemia prawie 
przez cały rok jest zmarznięta, twarda jak 
kamień i trudno ją rozkopać.

Zebranie radnych grom adzkich
pod c^idą  OZN,

W dniu 29 bm. odbyło się w Będzinie 
w sali ginin. Kopernika zorganizowane przez 
zagłębiowski obwód OZN. zebranie radnych 
gromadzkich z powiatu będzińskiego. W ze 
braniu uczestniczyło około 700 osób.

Zebranie zagaił przew. obwodu OZN. mcc 
M. Lipski powołując na przewodniczącego p 
St. Wolfa.

Przewodniczący udzielił głosu posłowi Z. 
N o Warze, który w długim przemówieniu omó

wił tok prac sejmowych i scharakteryzował 
sukcesy polskiej polityki zagranicznej.

Następnie przemawiał na temat sytuacji 
wsi poseł Fr. Drożdż. Na zakończenie o spra 
wał samorządowych wygłosił referat prez. J. 
Kaczkowski.

Po przemówieniu prez Kaczkowskiego 
przewodniczący zakończył zebranie okrzy 
kicm na cześć Rzeczypospolitej Polskiej

Nowy budżet m. Będzina
Wynosi 2.281468 zł.

Zarząd miejski w Będzinie opracował 
nowy budżet na rob 1939-49 W nowooprn 
eowańym prelim inarze dochody zwyczaj 
1 0  wynoszą 1.422.467 zł, nadzwyczajne 
859 001 zł.

Wydatki zwyczajne 1302.732 zł. i nad­
zwyczajne 964.219 zł

Nadwyżka dochodów zwyczajnych »

Wyrodny ofciec skarżył córkę
mecMciała zostać lego kochanką

Historię, jakby żywcem wyjętą z powieś-i 
niemieckiego mistrza perwersji i grozy Hm 
sa Heinza Ewersa, rozpatrywał trybunał < ir 
nowskiego sądu okręgowego na sesji wy ja 
zdowej w Mielcu.

70-letni Mateusz Kłoda z Jaślan (pow. 
Mielec) zrobił doniesienie na swoją 28 letnią 
córkę Marię, zamężną Percową, iż godząc na 
jego życie, obiecała Janowi i Józefowi Hyj 
kom 100 zł. za sprzątnięcie go ze świata.

Pobudką czynu miał być fakt, iż Kłoda 
jako ojciec przeszkadzał jej w prowadzeniu 
•niemoralnego trybu życia, jaki rzekomo od 
chwili osadzenia męża w więzieniu prowo 
dzija.

Zeznania oskarżonej na rozprawia hrzm'a 
ły wręcz rewelacyjnie. Zaprzeczając stanow­
czo winie, oskarżyły ojca, iż pragnął z mej 
zrobić swoją kochankę, a wobec ka tego rycz 
nego sprzeciwu z jej strony wygotował na 
,!,fl z zemsty doniesienie.

Jeden z świadków, sołtys gminy, wysta 
" i! Kłodzie ujemne świadectwo, naorowad«a

Ooore rady
Aby włosy po umyciu byty nuęfcie 

1 dobrze spłukane, naeży do osi at niej
" ody dodać nieco kwa«u cytry nowego, 
albo octu.

. Emaliowane częset Vucl enk- gazowej 
ktidą błyszczeć, jei'i po oczyszczaniu wy­
z e r u j e  się ją kremem do mebli.

#  •  •
Etykietki papiero.tr będą trzymać 
mocno na blaszanych punkach do 

onserw, jeśli do kieju dodamy niece 
Clinery Dy.

jąc dla oświetlenia sylwetki „pokrzywdzona* 
g°“ charakterystyczny moment z jego prze 
szłości: Kłoda, czując po śmierci swego ojca 
żal do zmarłego za zbyt skąpą — jego zda­
niem — spuściznę, rozwścieczony okład-d 
kijem zimnego trupa.

Obfitująca w niesamowite szczegóły roz­
prawa została odroczona celem zasięgn ięciu  
dokładnej opinii o głównych „bohaterach** 
sprawy.

t

porównaniu a ustalonymi wydatkami wy 
nosi 1I9,j3ó zł, Z sumy tej przeznaczono 
105.218 zł. na finansowanie robót inwe­
stycyjnych.

Na adm inistrację preliminowano ‘260.52;. 
złotych, na oświatę 296.482 zł. (w roku 
ubiegłym 201 tys.), na diegi i piaee 70915) 
(w roku ub. 565 zŁ), r a  zdrowie pubhcz 
ue 206.913 zł., na opiekę społeczną 177«Hd 
7:1 or«z na spłafę długów 217.326 zł. (w 
roku ub. 126 tys. z!.).

Wydatki ogólne wynoszą 2.266 951 zL 
i dochody ogólne 2 281458 zł

Uciszy ciqg procesu
O NADUŻYTA NA P. K. P.

Wczoraj w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rozpoczął się po tygodniowej przerwie 
dalrzy ciąg procesu o milionowe nadużycia 
na odcinku drogowym w Ząbkowicach Juk 
to już podawaliśmy, przeciwko głównemu o- 
skarżonemu w procesie inż. Hermanowi to 
czy się drugi proces w Warszawie o analogi 
czne przestępstwo, mimo więc iż proces so 
snowiecki ma się już ku końcowi, terminu 
ogłoszenia wyroku trudno jest przewidzieć, 

W b. tygodniu nastąpi przypuszczalnie 
zamknięcie przewodu sądowego, — wczoraj 
wydawał orzeczenie biegły z gł. inso. komu 
nikacji, Zawadzki, który uległ niedawno tr 
mu nieszczęśliwemu wypadkowi.
Z jt&jwti&trcata

(z) WALNE ZEłł RANIK UZIMŁ w ŁA. 
ZACH. Pod przewodnictwem powiatowe*
go komendauta 02LPR. p. Jai-.a Kam od 
było się onegdaj walne doroczne zebra­
nie członków Związku Podoficerów Re­
zerwy w Łazach.

Sprawozdania z całorocznej działalno­
ści wykazały żywotność kola, to też tm 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono za 
rządowi absolutorium.

W  skład nowego zarządu koła zostali 
w ybrani, prezes W. Nowara (ponowuieł 
wiceprezes -— .T. Lewandowski, sekretarz 

H. Pokora, skarbnik — W. Sil, '•zło u 
ko wio W. Poczciarski i Pohrok, zastęp­
cy T. Koczur i Z. Jopkiewicz 

Sekcja kulturalno oświatowa- B Fajfc 
i L. Hanyga, kom isja rcw’zyjna; W Baj 
ozyk, P. Koznlski, W awrzyniak. Z Pok». 
ra i J . Stolarski, sąd koleżeński pp S -czo 
pan Grabowski, S. Wydryt-b i J  B ier­
nacki. y

(o) WYROBY l L’D°AVE Z JERZMA­
NOWIC NA WYSTAWIE W ZAKOPA­
NEM PODCZAS FlS-r Spółdzielnia wy 
robów galanterii drzewm j  w Jerzmano­
wicach koło Ojcowa, wysłała swoje wy­
roby do Zakopanego w czasie Fi-u. Wy 
roby ludowe z Jerzmanowic uniios?-ezon>i 
będą w Bazarze Ligi Popierania Tury*ty 

fotoisko Centrn'i Handlu i Rzrmio-ia*,.

Tragiczna śmierć maszynisty
na koi

W dniu wczorajszym wydarzył się vv Uą 
browie Górniczej na kop. „Paryż** tragiczny 
wypadek, w czasie którego poniósł śmierć 
pomocnik maszynisty 39 letni Edmund Cze 
chowski z Dąbrowy.

&-zechowski. wskutek własnej nieostrożno 
ści, dostał się między linę wyciągową a niur, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpieczono 
aż do przybycia komisji sądowo-lekn-sktej

Międzynarodowy b iegnarilarsk' patroli
Do patrolowego wojski wego biegu nar 

ciarskiego, który odbędzie się 17 lutego 
w Zakopanem w ramach narciarskich mi 
strzoslw świata zgiooiło się ostatecz.-e 
7 pafro'i, a mianowicie. Niemcy, F in­
landia, Szwecja i Polska. Ekipa włoska, 
jako pierwsza przybyła już w piątek ra 
no do Zakopanego.

Bieg odbędzie się pod prolektorate.n 
M arszałka Śmigłego • Rydza Przewód ni 
czącym komisji organizacyjnej jest pik 
Wanda, komisji w.t konswezej pik. Wa­
gner, a komisji sędziowskiej ppłk. Zięt 
kiewicz. S tart biegu odłed/ie «ię o go-łz. 
11 rano na Stadionu, na Krokwi Równie? 
na stadionie znajdowć się będzie m u a 
Strzelanie odbędzie się n.i półmetku. Dy­
stans biegu wynosi 25 km.

Wobec tego że oslatmo spadły śni >g 
wytworzył na skoczni narciarskiej w No 
wy m Targu znacznie lepsze warunki, niż 
są na skoczni na Krokwi, kierownictw, 
ośrodka treningowego przeniosło na razm 
treningi skoczków do Nowego Targu, d» 
kąd ekipa dojeżdża codziennie

W dniu 10 lutego b. r. ukazać się ma 
*  #  *

po raz pierwszy gazem zawodów FIS, któ 
ra  wydawana ma być cedz’en de w godzi 
nch popołudniowych przez cały okres 
trw ania FIŚ-u Gazet? ta zawierać będzie 
oficjalny komunikat prasowy program  
imprez na dzień następny Informacje i 
wiadomości bieżące, cpccjnluy komunikat 
narciarski itd. Gazetka kolportowana ma 
być wśród publiczności

W dniu 29 lutego b. r. bezpośrednio p j  
zakończeniu zawodow FIS w Zakopanem 
odbędzie się bieg zjazdouy d a dzieun k* 
rzy sportowych krajowych i zagra­
nicznych

*  *  *

Polski komitet olimpijski ufundował 
specjalną nagrodę na nau-iarskie rmstzzo 
stwa świata „ przezuaczeoiem dla zaw rl 
nik jiolskiego, który oso.guie najlap^ y 
wynik podczas zawodów MS.

* •  •

Międzynarodowy Federacja N arciar­
ska postanowiła po raz pi-rw -zy przy* 
znać zwycięzcom w poszczególnych ko. ku 
rencjach zawodow F. I. S. p latie ly , ntufl 
dowane przez Federacje Dotychczas na 
grody fundowane były wyłącznie prz-ez 
organizatorów.
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Mistrzostwa bokserskie
CZĘSTOCHOW Y

M iejski ośrodek wyrh. iiz. w Często- 
ehowie organ izu je  po raz pierw szy zawo 
3y bokserskie o ty tu ł drużynow ego mi 
łtrz a  Częstochowy.

Zawody odbędą się 26 lutego syetemein 
yuharow ym , przy czym każda drużyna 
obowiązana je s t w ystaw ić po 8 zawodni 
kow od wagi papierow ej do półciężkiej, 
na jm nie j jednak  6 za w j ru rko  w.

Niem cy—Szwecja  2:14
W  ezw artyui spo tkaniu  z j  Szwecją, 

k tó re  odbyło się wczoraj w H am burg a, 
Niemcy z trudem  uzyskali tak i sarn wy 
iiik ja k  dw a tygodnie temu Polaka.

Z uajw iększym  napięciem oczekiwano 
w yniku w w ad/e  ciężkiej M ieirz E uropy  
Szwed Olle Sandberg  zwycięż''! na  punk 
ty  ,,m istrza  świata* Rungego. Po wyrów 
nanym  I sta rc iu  S ar.łberg  przew ażał wy 
ra in ie  w I I  i I I I  rundzie

K I W O  t f g Q r M »

W spaniała wizja przyszłej wojny 
i przyszłych podbojów powietrznych

Zwycięzcy żywiołu
Rewelacyjny film w kolorach 

w  ro i FRED MAC MURRAY. żŁ 
MILLAND i L. CAMPBELL

Początek I seansu o g. 17.80 
w niedzielę o godz. 15.30.

Km. 2684/34.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Bęózi 

nie, I i-go  rew iru  A leksander K rauze, ob ­
wieszcza, że w dniu 2 m a ja  1939 r. od g o ­
dziny 10-ej rano, w san  posied, eń Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się 
sprzedaż i pu l licznej licy tac ji m ają tk u  
nieruchom ego, położonego w mieście Cze 
ładzi, p rzy  ulicy  B ytom skiej Nr. 21, u. 
znaczonego Nr. kip. 147, stanow iącego 
własność G rzegorza i A leksandry małż. 
Solarz.

N ieruchom ość powyższa sk łada się 
p lacu częściowo zabudow anego oraz zabu 
dowań na  p lacu  tym  znajdujących  się, a 
m ianow icie: domu m ieszkalnego dwupię- 
Irowego frontow ego, obory piętrow ej z 
kam ienia, kom órek z desek itp., i szc?e- 
gółowo opisana została w protoknle op i­
su z dnia 4 lipcą 1935 r.

Pow yższa nieruchom ość w zastaw ie, 
ani dzierżawie nic znajdu je  się.

Posiada  urządzoną księgę hipoteczną 
w W ydziale H ipotecz„ym  przy  Sądzie 
Grodzkim  w Będzinie pod n r. hip. 147, 
sprzedana będzie w całości, a obciąż,ooa 
jest w Ib in ie  IV  w ykazu hip. nr. 14?: 
sum ą 9.157 zł. 73 gr-, sum ą 3.995 ru b li i 
sum ą LOCO ru b li oraz podlega ogranicze­
niom  i śoieśniem om  p iaw  szczegółowo 
w ym ienionych w Dziale I I I  wyk. hip. pod 
Nr. Nr. 1, 2, 3 i 4.

Sprzedaż rozp" jznie się od sum y sza­
cunkow ej słot. 35.888.05.

B iorący udział w licy tac ji w inien z ło ­
żyć w adium  w wysokości 1/10 części su ­
m y szacunkowej.

Nieruchom ość nowyższa znajdu je  się 
w pasie granicznym  i na  nabycie je j z 
publicznej ’iry tac ji potrzebne je s t zezwo 
lenie Wojewody.

Akta egzekucyjne p rzeg lądane mogą 
być w kancelarii kom ornika, a w ciągu 
dwueh tygodni przed liey tac ją  w W y 
dżinie C yw ilnym  Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu.

Pędzili, dnia 27 stycznia 1939 r.
Komornik ALEKSANDER KRAUZE.

^ P 7 Y C H O D N ! A

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych  i skórnych „POMOC* 

5 0 S N G W I E C ,  u l .  S - 9 0  M a j a  38
Ózynna 11—1 ; 5— cp.. święta U —1

Ta'- u

Brygada mistrzem
w  KOSZY KOWCE

W  tu rn ie ju  koszykówki o m istrz, po . 
dokr. częstochowskiego zwyciężyła beza 
pe ac. B rygada, zdobyw ając 12 pkt. (st. 
koszy 201:53), przed W k S  li pkt, (105:115 , 
V ictoria 2 pkt. i96-16») i Sokołem 2 pkt. 
(23:109).

11 i 12 lutego odbę tzie sie w Cz'?st i 
chowie tu rn ie j koszykówki o m istrz. kic> 
OZPB-u z udziałem  m istrzów : Radomia, 
P io trkow a Tryli., Radom ska i Częstoekj 
wy.

Podajemy do wiadomości P. T. Kupcom, ie

finansujemy wykonanie reklam neonowych.
Spłaty w 10 ratach miesięcznych. Po projekty i kosztorysy zwraeać się należy do 

Wydziału Propagandy, tel. 61154

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

T  ♦
*
ł
ł

T  M M O  A G Ł Ę 8 i £ ”  J
«  DZIŚ Potężny film polski p. t  DZIŚ W

i  KŁAMSTWO KRYSTYNY
w I g  znanej powieści Stefana KIEDRZYtfSKIEOO 

„DZIEŃ UPRAGNIONY4’
Niebywała obsada:

E. BARSZCZEW SKA M. ZNICZ, K J . STĘPO W SK I M. 
ĆW IKLIŃSKA, J  ŚLIW IŃ SK I, B SA M BO RSK I J . 
WOSZCZEROWICZ, i in.

Oraz LODA HALAMA w numerze śpiewno — tanecznym „
„LAM BETU — WAI.K‘‘ y

Nadprogram: „KOLOROWY PIKCIOPSIACZEK PLUTONA'*.

tV

k in o  „P a t r ia **
ARCYDZIEŁO PRODUKC-U POLSKIEJ!

WG. POWIEŚCI ANT. MARCZYŃSKIEGO

„SERCE MATKI"
WZRUSZAJĄCY DRAMAT ŻYCIOWY 

W rei, »ł. STANISŁAWA ENGELÓWNA, LIDIA WYSOCKA, 
INA BENITA, CYBULSKI BIELAŃSKI.

ż^-i-tiCACj 1 ,sc.LZiiV ŁĄCZNOŚCI U PANA j•Auo/.AŁliA  S .M iu i.r .u ,M .m « . -

Pan Marszałek Śmigły Rydz przyjął dele I wszystkich oddziałów wojsk łączności rzeźbę 
ję służby łączności z dowódcą wojsk łącz • dłuta prof. Kuny, przedstawiającą żołnierzagację

ności na czele, która wręczyła Mu imieniem

FACHOWA ROZMÓWKA.
Dwaj znani lekarze warszawscy — eh 

rurg... i in te rn is ta ., spotkali się na ulicy 
i rozm aw iają o sprawam i zawodowych.

Przechodzi kondukt pogrzebowy.
— Nie wiecie, pan ic ko’ego, czyja to ro 

bota? — odzywa sio pierwszy.

P O P R A D  KA
Jas io  tańczy juz  p ią ty  taniec z panną 

A nulką, wreszcie zdobywa się na  odwa 
gę:

-  Bardzo l.ym się cieszył, gdyby pan 
raczy ła  mówić do m nie inaczej, a nie c ą  
gle: «pańie M alinow ski...»

z meldunkiem.

— P a n  wybaczy — odpiera p an n a  z 
— godnością — ale m y za m ało znam y się 
jeszcze... Tak daleko jeszcze nie 
doszliśmy...

— Nie rozum iem  pani... Chodzi o to, 
że ja  się nazyw am  Kalinowski...

PRÓBA OGNIOW A

— Może mi pani powie — mówi miody 
człowiek ponurym  tonem — dlaczego 
ośm ielała m nie pani pozwoliła p row adzć  
się do k ina > tea tru , oraz zabierać się na 
przejażdżki samochodem, a nie wspomni i 
ła  pani an i -lowem, ze jest pan i zaręczo 
na?

— Niech się pan nie gniewa, ale ja  
chciałam  moją miłość w ystaw ić na pró-

m m  OGŁOSZENIA

N A U K  A | \ \  YUHOW A N I E

SZKOŁA MUZYCZNA DY It. STEFANA 
ŚLĄZAKA m ająca siedzibę w gm achu 
Domu Społecznego, ul. Żytnia 10 w S o ­
snowcu, ogłasza zapisy dia nowowstępu- 
jących kandydatów  do studiów muzycz­
nych na I I  półrocze.

P O S A D Y  I P R A U R

POTRZEBNY furm an do koni. W iado­
mość: Sosnowiec, Będzinska 13, Cypliński

K UP N O  I SPRZEDAŻ

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stoiowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t  • m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
lerace, s ia tk i wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, uj. 1 go M aja 14 
Tel 63-195. P rzy jm uje  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a egzystu je od
1310 roku._____________________________ __
PLAC pod budowlę do sprzedania w S ize, 
m ieszycach przy  ul. M odrzejew skiej
Nr. 14. W iadomość na m iejscu.______
GROM NICE n a jtan ie j w sklepie spożyw 
czo - kolonialnym  P. Kołton, Sosnowice 
ulica Mościckiego 10.

W U ID D N E DOKUMENTY

KOPEĆ W ŁADYSŁAW  zgubił dowód 
osobisty, książeczkę wojskową w yuane 
w Sosnowcu.

^ IBOLU G hÓWYl

m
przy  PRZEZIĘBIENIU 
G R Y PIE  TKATARZĘ

f i f e . . i

PIĘKNYM ZA NADOBNE

Rossini zna la il się w teatrze  w Iowa 
rzystw ie znajom ego lite ra ta , w roga op# 
ry .

— O pera moim zdaniem  —- rzekł ii:« 
r a t  •- polega na  tym , że śpiewa się bzdu 
ry . jak ich  nic odważono by się wypowię 
azieć.

A na  to Rossini:
— Gdyby pan  był konsekw entny, by* 

t y  pan  to  zdanie wyśpiewał.

SUBTELNY LOKATOR

— Owszem, w ynajm ę p anu  ten pokój 
ale czy pan przypadkiem  nie ma dzieci!

— Jestem  kaw a erem.
— A psa też p ac  nie m at
— Nie.
— Ani fortep ianu  lub innego in s tru ­

m entu?
— Nie. Ale mam e ta ty  sam ow ar, który 

przy gotow aniu wody czasem syczy. O .j 
nie będzie to  pana  przeszkadzało?

Prtimerata wynosi miesięcznie zł. 2
Adres Redakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i:  Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  l a .  

‘Telefony: Redakcji 6.16 92. A dm inistracji 6.14 97 
Konto czekowe P K. O. Katowice 384.247.

PENY OGŁOSZEŃ:
za w’ersz m ilim etrow y p n e d  trkstem  1 zi., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 30 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy Y groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty. —. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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